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stwierdza Attlee na kongresie w Margate
Kto jest autorem  
broszury „Karty na stół"

KLEMENS ATTLEE

LO N D Y N . P re m ie r  A ttle e  w ygłosi! na  zjeździe P a r tii  P r a ­
cy w  M arg a te  p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  stw ierd z ił, że odp ie ra  
stanow czo oskarżen ie  „p ew n y ch  osób, k tó re  za rzu ca ją  rządow i, 
że je s t  zależny  od obcego m o carstw a". R ząd P a rtii  P racy  nie 
z n a jd u je  się w  zależności od żadnego m o cars tw a  i dąży do 
w spó łp racy  ze w szystk im i p ań s tw am i — ośw iadczył A ttlee . 
N astępnie p rem ier pow iedział, że 

rząd w sw ej polityce wobec dom iniów  
i kolonii dąży d zapew nienia a u to n o ­
mii j wyższego poziom u gospodarcze 
go we w szystkich częściach im perium .
Rząd sta ra  się popierać  rozw ój gospo­
darczy św iata w in te resie  w szystkich 
narodów .

Przechodząc do polityki w ew nętrz­
n e j p rem ier stw ierdził, że parlam ent 
obecny jest dop iero  w połowie sw ej

M a sa ryk  jest op tym is ta

„Nie ma na świecie narodu
któryby życzył sobie wojny"

PR Ą G A  ( P A P ). W  swej po-, M ów iąc o obecnej polityce 
droży p o ‘M oraw ach  i 5'iąsku m i-! słow iańskiej. M asaryk powie* 
n ister sp ław  zagranicznych M a-j dział: „N asz stosunek do Zw iąż 
saryk zatrzym ał się w Ó łom uń- ku R adzieckiego nie jest czymś 
cu, gdzie w obec licznie z grom a i now ym . N asza przyjaźń z Rosja 
dzonych tłum ów  w ygłosił prze­
m ów ienie , pośw ięcone zagadnie
n io m  politycznym .

Zamach stanu 
w  Nikaragui

WASZYNGTON. PAP. D0 D eparta ­
m en tu  S tanu nadeszły w iadom ości, iż 
gen. A nastasio S orno z a opanow ał s to ­
licę N ikaragui M anaguę. W ojsko ohsta 
w ito pałac  p rezyden ta . G enerał Sonro- 
za, w ybrany  w r. 1936 na stanow isko 
p rezyden ta  N ikaragu i, chce obecnie 
przy pom ocy części arm ii obalić sw e­
go następcę d ra  ■ AgueH-o, k tó ry  1 m a­
ja  w ybrany  został prezydentem .

Jak  się dow iaduje  am basada a m e ­
ry k ań sk a  w Mamagui, dc Aguello znaj 
d u je  się w swym pałacu , obleganym  
przez w ojsko.
, (N ikaragua jesl jedną  z m in ia tu ro

wvch republik  środkcw o-annery k a ń ­
skich).

1 trw a od stuleci. N ie  ma w śród 
przyzw oitych Czechów  i S łow a­
k ó w  człow ieka, któryby nie ży­
w ił sym patii dla Z w iązku Ra­
dzieckiego. P odstaw a naszej sło­
w iańskiej polityki jest trw ała  
przyjaźń ze -Zw iązkiem  R adziec­
kim.

Poruszając kw estię  przyszłego 
p o ko ju  św iatow ego, m m . M asa­
ryk ośw iadczył: „P od  tym w zglę 
dem  jestem  optym ista. W ierze, 
że i w ielcy tego  św iata zgodzą 
się po burzliw ych debatach i do 
w ojny nie dojdzie. N ie  ma na 
św iecie państw a i narodu  ,k tó re  
by  sobie życzyły w ojny. W szy­
scy dążym y do w ybudow ania 
św iata cyw ilizow anego, a nasza 
ro la  w polityce św iatow ej da się 
określić s ło w am i: „Być Czechem , 
S łow ianinem , Euroipetczykiem, 
obyw atelem  św iata, być człow ie­
k iem ".

Ramadier apeluje do robotników
MoźliwoSC załagodzenia Konfliktu

PARYŻ (SAP). W m owie w ygloszo- j 
nej przez rad io  do p racow ników  ga­
zow ni i e lek trow ni, p rem ie r R am adier 
ośw iadczył, że apelu je  do robotn ików  
w sposób p rzy jazny , aby n ie ogłaszali 
s tra jk u . S tra jk  byłby pow ażnym  b łę ­
dem w stosunku  do  tego, co  n a jb liż ­
sze i n a jd roższe  F rancuzom . R am adier 
podkreślił, że robotnicy, do k tó ry ch  się 
zw raca, są ro b o tn ik am i w służbie p u ­
blicznej, a nie w służbie pracodaw ców .

R am adier podkreślił, że m ów i o tych 
sp raw ach  z w ielką pow agą  i w zrusze­
niem  w im ieniu  w spólnych idei, współ 
nego poszanow ania  d la ustro ju , jak i 
sobie o b ra ła  F ran c ja .

R obotnicy pow inni spełn ić  sw ój obo­
wiązek. rząd  R e p u b l i k i  w ypełni całko- 
wicie swój-

PARYŻ PAP). G eneralna K onferen­

c ja  P racy  CGT| ośw iadczyła, że go to­
wa jest p ro w adzić  rozm ow y z p rzedsta  
w icielam i rządu  na tem at z .lkw idow a 
nia k o n flik tu  pom iędzy p raco w n ik am i 
gazow ni i e lek trow ni a rządem . Pism a 
postępow e zw raca ją  uwagę, że p rasa  
praw icow a ro zd m u ch u je  sztuczn ie  kon 
flikt, aby u lru d n ić  sy tu ację  rządow i.

kadencji. Rząd P artii P racy  ma za 
m iar zrealizow ać sw ój p rogram . Jed 
nakże p rogram  len jest ty lko częścią 
długofalow ego p lanu . który Parlia  
Pracy ma zam iar urzeczyw istn ić z po­
m ocą narodu  bry ty jsk iego . Gzy pian 
ten może być zrealizow any? Rząd m o ­
że w ydaw ać ustaw y i k ierow ać admi 
nisitraeją ale  w ykonanie planu nie za­
leży jedynie od rządu  — zależy ono 
od w spółpracy całego narodu .

Rząd P artii P racy  pow ziął już sze 
reg postanow ień  w spraw ie  słuszn iej 
szego podziału  dochodu narodow ego 
W ażne gałęzie p rodukcji zostały zna- 

J c jonalizow ane  i zn a jd u ją  się pod kon- 
I tro lą  rząd u  K ontro la  rozdziału  pew ­

nych produk tów  będzie trw ała  lak 
długo, jak  będzie istn ia ł brak tych pr„  
duktów .

Rząd P artii Pracy opracow ał pe 
więn plan  w dziedzinie p rodukcji ro l­
nej. P lan  ten zoslat zaaprobow any 
nie ty lko  przez sfery rolnicze, ale 
rów nież przez pracow ników  przem y­
słu.

„Jeżeli m am y podnieść bogactw o 
naszego k ra ju  i stopę życiową ludno 
ścij to nie wolno nam  lękać się cięż­
kiej p racy  m usim y m ieć dobre  k ie­
row nictw o i b ardzie j oprzeć się na 
podstaw ach  naukow ych . W tym celu 
m usim y w spółpracow ać z innym i kra 
jam  i. M usim y dążyć do tego, aby  po ­
ziom życia na całym  św iecie był w yż­
szy, niż teraz" .

..Naszym  zadaniem  jest pokazać ca ­
łem u śwńaitu, że socjalizm  jest drogą 
do pokoju , d o b roby tu , wolności".

Delegaci K ongresu zgotow ali p re ­
m ierow i O w acyjne przyjęcie) Kiedy 
skończył, ok lask iw ano  go przez k ilka  
m inut. ,

SPRAWA BROSZURY 
„KARTY NA STÓŁ"

LONDYN. PAP. — W pierw szym  
Aniiu k o n ferencji P a r tii  P racy  w M ar 
gale z ab ra ł głds poseł Z illiacus, k tó  
ry w niósł na porządek obrad spraw ę 
opublikow ania  b roszu ry  pt. „K arty  na  
stół". Mówcą podkreślił z całą s tan o ­
w czością, że usta len ie  po lityk i zag ra ­
n icznej należy do catej p a rtii, n a to ­
m iast vvtadze p a rty jn e  m a ją  ją  jedy 
nie w ykonyw ać. „Tym czasem  — p o ­
w iedział Z iltiacus — jak  mi w iadom o, 
b ro szu ra  „K arty  na s tó ł"  przed  jej 
opublikow aniem  nie została p rzed łożo­
n a  do ap ro b aty  ani w ładzom  p a r ty j­
nym , ani p a r ty jn e j kom isji do sp raw  
m tędzynarodow ych , ani też p a rty jn e j 
podkom isji do sp raw  polityki zagra 
nicznej.

A nalizując  tę p u b lik ac ję  Zilliacus 
stw ierdził, że stoi ona w sprzeczności 
z K artą  Narodów* Z jednoczonych i z

zasadam i P artii P racy , poniew aż n a ­
w ołuje do slw orzenia  w spólnego fro n ­
tu W. B rytanii i S tanów  Z jednoczo­
nych. W b roszu rze  tej. m ów ił Zilliacus, 
au to rzy  p o p iera ją  d o k try n ę  T rum ana, 
przez co zw alczają socjalizm  w E u ro ­
pie, przeciw ko k tórem u dok try n a  T ru ­
m ana jest bezpośrednio  sk ierow ana.

W tym  sam ym  duchu przem aw iał 
poset C rossm ann.

O dpow iedzi na zarzu ty  C rossm anua 
i ZiUiacusa udzielił m in iste r skarbu  
Dalion. k tó ry  ośw iadczył, że b roszu ra  
pt. „K arty  na stó ł' n ie 'p rzedstaw ia  
p rogram u o p artego  na uchw ałach ko 
m ilelu w ykonaw czego P artii Pracy, 
lecz .— jak  wiele innych w ydaw nictw  
— zaw iera jedyn ie  m ate ria ł in fo rm a ­
cyjny. m ający na celu w yjaśn ić  s to so ­
w aną obecnie politykę.

LONDYN (PAP). „Evening Stan 
d a rd "  podaje  że według ośw iadczenia 
Denisa Healey, au to ra  b roszu ry  p. I. 
„K arty  na stó ł" b ro szu ra  ta została 
przez niego nap isana według w skazó­
wek o trzy m an y ch  od min. Bevina.

LONDYN (PAP) Rzecznik b ry ty j­
skiego m in iste rstw a spraw- zagranicz 
nych zaprzeczył w iadom ościom  jakoby 
m in iste rstw o  to m iało  cokolw iek współ 
nego z p u b lik ac ją  b roszury  p.t. „K ar 
ty na stół".

PRASA LONDYŃSKA O KONGRESIE
LONDYN (SAP). P rasa  londyńska 

pośw ięca dużo m iejsca przebiegow i 
o b rad  kongresu  P artii P racy .

P o d k reślan e  są zw łaszcza dwa punk 
ty . fak t, że p rzew ażająca  większość 
p o p a rła  wniosek o obow iązkow ej s łu ż ­
bie w ojskow ej i ośw iadczenie  m in istra  
D altona k tó ry  stw ierdził, że b ro szu ra  
„K arty  na stó ł" n iekoniecznie była w 
całości w yrazem  poglądów  w ydziału 
w ykonaw czego P artii.

„D aily H erald", p o d k reśla  „zw ycię­
stw a P a r tii  P racy  we w szystk ich  w y­
b o rach  lokalnych, co św iadczy o tym . 
że k ra j jest z nam i, zarów no w p ro ­
jek tach , jak  i w- p lanow an iu". D zien­
n ik  w yciąga stąd  w niosek, że „te zw y ­
cięstw a p o w in n y  zachęcić rząd  do  two 
rżenia śm ielszych p lanów ".

t r
M O SK W A  (PA P), i— „ P ra w d ą "  z a ­

m ieszcza  a r ty k u ł  w s tę p n y  p ió ra  w i­
c e m in is tra  sp ra w  z ag ra n ic z n y ch  i b. 
p ro k u ra to ra  n acze ln eg o  Z SR R  —- 
W yszyńsk iego , k tó ry  o m aw ia  d e k re t  
o z n ie s ien iu  k a ry  śm ie rc i w  Z w iązk u  
R ad zieck im .

W yszyńsk i s tw ie rd za , że d e k re t  
zno szący  k a rę  śm ie rc i o tw ie ra  n o w ą  
k a r tę  w  h is to r ii  p a ń s tw a  ra d z ie c k ie ­
go. p a ń s tw a  ro b o tn ik ó w  i ch łopów , 
k tó rz y  30 la t  te m u  w zięli w  sw e  ręce  
w ładzę , i w  w a lk a c h  p rzec iw k o  licz­
n y m  w ro g o m  z b u d o w a li p o tężn e  p a ń ­
s tw o  so c ja lis ty czn e .

W y szy ń sk i u z a sa d n ia  z n ie s ien ie  k a ­
ry  śm ie rc i w zg lęd a m i z a ró w n o  w e w - 
n ę trz n o  -  p o lity c zn y m i, ja k  też  i m o - j 
m e n ta m i z w iąz an y m i z s y tu a c ją  m ię ­
d zy n aro d o w ą .

W yszyńsk i ko ń czy  s tw ie rd z a ją c , że 
sp o łeczeń s tw o  ra d z ie c k ie  p o w ita  z 
g łęb o k ą  ra d o śc ią  z n ie s ien ie  k a ry  
śm ie rc i w  Z SR R , ja k o  „ w ie lk i a k t  
h u m a n ita ry z m u  
s ta n o w ią c y  now e św ia d e c tw o  po tęg i 
u s t ro ju  rad z ieck ieg o .

Zniesienie
karp śmierci
w Zwtezku Radzieckim

M OSKW A (SA P). — R ad iosta­
cja m osk iew ska  nadała w ia d o ­
m ość, że Rada N ajw yższa  Z w iąz­
ku R adzieck iego w yd a ła  dekret, 
m ocą którego kara śm ierci została  
zn iesion a  w  Z w iązku R adzieck im  
na czas pokoju.

P rzestęp stw a, które dotychczas 
karane b y ły  śm iercią , będą w  
przyszłości karane 25 latam i c ięż ­
k ich  robót.

— L e n in g r a d z i e  z a k ła d y  p rz e m y ­
sło w e  im . S ta lin a  zako ń czy ły  b u d o -  

so c ja lis ty cz n eg o "  — |w ę  d ru g ie j  tu rb in y  w o d n e j d la  e le k ­
tro w n i D n iep ro g es. M oc tu rb in y  w y ­
nosi 102 ty s iąc e  K 'M .

Polska delegacja handlowa
wyjechała do Moskwy

W  dniu 27 bm. wyjechała do  
M cskw y polska delegacja han­
dlow a ptod przewodpictwem  w i­
ceministra Przemysłu i Handlu  
tow . dr. Ludwika G rosfelda.

W  skład delegacji wchodzą: 
dyrektor Departam entu Ekspor­
tow ego M inisterstwa Przemvslu 
i H andlu ob. D rozdow ski, —  w i­
cedyrektor Departam entu Im ­
portow ego ob. D odiuk, dyrek­
tor Biura Rozrachunków M ię­
dzynarodowych ob. Czarnecki 
oraz przedtawiciele zaintereso­
wanych gałęzi przemysłu i orga­
nizacji handlu zagranicznego —  
w  charakterze ekspertów.

D elegacja ma na celu przepro­
wadzenie rozm ów gopodarczych  
z przedstawicielami Rządu Ra­
dzieckiego na temat zawarcia 
pełnego układu handlow ego na 
okres roczny.

Dotychczas obowiązujący u- 
kład prowizoryczny, zawarty w  
kw ietniu rb. na okres trzymie­
sięczny, wygasa z dniem  30 czer­
wca r. b.

Indie M ą  republiką
oświadczy ł  Pandit  Nehru

LONDYN. PAP. — D ziennik „News 
C hronicie" zam ieszcza depeszę sw oje­
go koresponden ta  z Indii, k tó ry  p rze ­
prowadzał wyw iad z prem ierem  in ­
dyjskiego rząd u  tym czasow ego P a n ­
dit N ehru . N ehru ośw iadczył, że zda­
niem  jego p lan  rządu  bry ty jsk iego  w 
spraw ie p rzekazan ia  w ładzy w In ­
d iach , będzie przy ję ty  przez h in d u sk ą  
partię  kongresow ą.

W zakończeniu  w yw iadu P an d it 
N ehru stw ierdza, że Ind ie  będą rep u ­
bliką.

Pokojowy Lend and Lease
n i e  p o i u i n i e n  s t a n o w i ć  p o z y c j i  

w arsenale wojennym  Stanów Zjednoczonych
pisze Leon Blum J ułatw iające przedstawicielstwu mię- 

j dzynarodowem u, jakim jest ONZ, zdu- 
1 bycie zasobów i 'możliwości, dzięki 

którym ONZ m ogłaby przejąć tę «ń- 
! »ję pom ory, należącą w gruncie rzeczy 
j do zakresu jej zadań".

AMERYKA UTRUDNIA ROZWÓJ 
ROLNICTWA FRANCUSKIEGO

PARYŻ. W  tygodniku  „F ran ce  No-

bytu  i u spoko jen ia  na całym św iecie".

MS Sobieski 
w N. Jorku

—  D nia 26 bm. zaw in ą ł do portu w  
N .-Jork u  M /S „Sobieski", który przy­
b ył z  G enui, rozpoczynając sta łą  k o ­
m un ik ację  m iędzy W łocham i a USA. 
„Sobieski" przyw iózł 550 pasażerów .

P i ę t r o  l U e n n i  m e w i :

Bez udziału socjalistów i komunistów
nie m oże być utworzony rząd w e W łoszech

RZYM tPAPl. Kryzys rządow y we 
W łoszech trw a już od dw óch tygodni. 
Po n ieudanych  p róbach  u tw orzenia 
rządu  przez Nitti i przez (V lando. p re  
zydenl republik i pow ierzył m isję sfo r­
m ow ania rządu b. prem ierow i de Ga 
speri.

T rudności na jakie n apo tykali wszy 
scy trze j prem ierzy  w yn ika ją  z faktu , 
że' is tn ie je  ten d en cja  stw orzen ia  rządu 
„rozszerzonego" przez w łączenie n ie ­
zależnych specjalistów .. Nie bierze się 
przy tym pod uw agę w yniku wyborów 
2 czerw ca 1946 r. oraz póżn ejszych 
wyborów sam orządowych, w k tó rych

RZYM (SA P). — D e G asperi zo ­
sta ł iipoważ,niony przez w iększość  
sw o jej partii chrześcijań sk ich  d em o ­
k ratów  — do usiłow an ia  utw orzenia  
rządu bez kom unistów  i socja listów  
(z w yją tk iem  grupy Saragata).

socjaliści i kom uniści osiągnęli po­
w ażne zw ycięstw o zdobyw ając ponad 9 
m ilionów  głosów.

N iektórym  partiom  praw icow ym  cho 
dzi o w yelim inow anie kom unistów  z 
rządu, co liberałow ie ośw iadczyli n ie ­
jed n o k ro tn ie  ustam i b m in istra  sk a r 
bu C orbino. W ydaje  się, że kryzys reą

P A R Y Ż  (S A P ). Leon Blum  na łam ach  o rg an u  francuskiej 
partii socjalistycznej „P o p u la ire ” pow raca do tem atu , k tó ry  n ie­
daw no  poruszał —  pisząc o am erykańskiej pom ocy d la  eu ro p e j­
skich krajów , zniszczonych przez wojnę.

„Teżeli dojdzie do zaw arcia poko jow ego  „L end and  Lease” , 
pisze B lum , to  układ ten  (dzierżaw no-pożycakow y) n ie  pow i­
nien być jeszcze jedna pozycja w arsenale  w ojennym  Stanów  Z je­
dnoczonych. Test sp raw a pierw szorzędnej doniosłości, aby tego 
rodzaju  układ  był w yrazem  solidarności m iędzynarodow ej, aby i uvelle ukazal się arl> u “ lane*>° 
był d ro g a  do ład u  w stosunkach m iędzynarodow ych , do do b rJ-

ta lność  w łaścicieli am ery k ań sk ich  t ru  
stów zbożow ych, spek u lu jący ch  n a  
tru d n o śc iach  gospodarczych  F ran c ji. 
D ziałalność ta — zdan iem  a u to ra  — 
zagraża n iepodległości F rancji. 200 m i­
lionów  do larów , czyli 80 p roc  pożyczki, 
k tó rą  F ra n c ja  o trzy m u je  od  M iędzy­
narodow ego B anku O dbudow y, pó jdzie  
na zap łacen ie  dostaw  zboża z A m ery­
ki. podczas gdy F ran c ja  jest jednym  
z na jżyźn iejszych  krajów  w E urop ie .

O bszar zasiewów we F ra n c ji zm niej 
szył się o b lisko  m ilion hek tarów . 
T ym czasem  F ran c ja  płaci złotem  i 
do laram i za zboże am erykańsk ie , a 
tym sam ym  opóźnia odbudow ę i od ­
rodzenie k ra ju .

A utor tw ierd z ić  że podobnie jak  w 
Nadeszła chw ila, aby socjalizm m ię w ypadku Grecji i T u rc ji am ery k ań - 

dzynarodowy ujął r  swe ręce ster skie kola finansow e będą żądały kon- 
szeroko zakreślonego ruchu opinii pu- j tro ll nad sposobem  w ydatkow an ia  po 
bliczncj i wskazał właści wą drogę ini j życzek co doprow adzi do u tra ty  przez 
e jaty wie am erykańskiej. F ran c ję  n iezależności gospodarczej.

Opinia ta mogłaby wskazać drogi,

dowy jest sztuczn ie  p rzed łużany  by 
szerzyć w śród ludności n ieufność w 
stosunku  do  syslem u tró jp a rty jn ę g o  i 
by forsow ać w len sposób konieczność 
u tw orzen ia  rządu  pozaparly jnego .

W przem ów ieniu  wygłoszonym  w 
W enecji 25 m aja b.r. przyw ódca w ło­
skiej p a rtii soc jalistycznej P ie tro  Nen 
ni, ośw iadczył, że przy tw orzen iu  no ­
wego rządu m uszą być b ran e  pod u- 
w agę w ynik i w yborów . Rząd bez udzia 
tu socjalistów  i kom unistów  nie może 
być u tw orzony . Poza tym  Nenni p o d ­
kreślił, że nowe w ybory pow inny od 
być się na jesieni.

Rlurn ponawia sw ój apel do kół 
m iędzynarodowego socjalizm u: „Mó­
wię do m oich towarzyszy socjalisty­
cznych, a w pierwszym rzędzie do 
wielkich partii europejskich. PodUre- 
ślsirn z całym  naciskiem , że koniecz­
nie muszę zająć stanow isko, które bę­
dzie odpow iadało  /-ułożeniom m iędzy­
narodowego socjalizm u w sprawie n o ­
wego am erykańskiego syslem u „lend 
and lease", w sprawi,' europejskich 
Stanów Z jednoczonych, europejskiej 
komisji gospodarczej. Ryłoby pożało­
wania godne, gdyby poszczególne par 
tie europejskie propagowały różniące 
się miedzy sobą poglądy w prasie, na 
zebraniach i w łonie rządów".
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Społeczna kontrola

Z’ a kilka dni odbędzie tlę  posiedzenie 
Sejmu, na którym  Rzqd przedłoży 

projekt ustawy •  nadzwyczajnych pel 
noanocnictwiseu w zakresie walki z dro 
żyzną i z nadm iernym i zyskami. Po­
nieważ jest to  projekt uzgodniony 
przez stronnictw a demokratyczne 1 o- 
party na wstępnych uchwałach PPS 
PPH, przypuszczać można, że Sejm nie 
dokona Ulotnych zmian w tekście u- 
stawy 1 że w najbliższym czasie zacz­
nie ona obowiązywać.

Nie oznacza to jednak, że nazajutrz 
po ogłoszeniu ustawy w Dzienniku U- 
gtaw, ceny autom atycznie spadną. Spe­
kulanci nie zrezygnują tak łalwo z nad 
m iernych zysków, do których przy­
zwyczaili się w okresie okupacji. Lecz 
przez ogłoszenie ustawy o  pełnomoc­
nictwach dla Rządu umożliwiona bę­
dzie wzmożona w alka ze spekulacją, 
k tó ra  dopiero w wyniku wielkiego wy 
3lłku doprowadzić może do rzeczywiste 
go spadku cen.

Zależy to od sposobu jej wykonania. 
Nie je s t  to bowiem ustawa, k tórą wy­
konać ma tylko ten iub ów urząd, ta 
lob inna kom órka państwa. Ustawa o 
walce z drożyzną należy do lej kate­
gorii aktów  pisanych, których powo­
dzenie 1 realizacja zależą całkowicie 
od w spółudziału CAŁEGO SPOŁE­
CZEŃSTWA.

A rtykuł 13 projektu ustawy przew i­
duje powołanie społecznych komisji 
kontroli cen. Hala tych komisji będzie 
wielka. Lecz nie mniejsze będzie zada­
nie KAŻDEGO OBYWATELA, który o 
każdym zauważonym w ypadku speku­
lacji, nadm iernych cen lub ukryw ania 
towarów będzie musiał zawiadomić po­
wołane do tego władze.

Obniżka cen, do k tó re j tęskni każdy 
uczciwy obywatel, jest zależna od nas 
samych. W tym sensie rozumiemy spo­
łeczną kontrolę cen, społeczną walkę 
m  spekulacją.

D la c ze g o  10 m in u t?
U  oset Franciszek W ójcicki z PSL o- 
Jk głosił w czoraj w , „Gazecie Ludo­
w ej" wielki artykuł pt. „Szkodliwa u- 
cirwahT, w którym  obszernie krytykuje 
uchwałę sejm owej komisji skarbowo- 
budżetowej, ograniczającą czas przemó 
wicu.a posłów w komisji do 10 minut. 
Poael W ójcicki widzi w tym ogran i­
czenie praw  opozycji, nieomal sumach 
na zasady parlam entaryzm u, zgodnie 
a którym i opozycja nie może b; ć po ­
zbawiona możności wypowiedzenia się

W ydaje nam się, że nastąpiło tu 
kom pletne nieporozumienie. Zwykła, 
porządkow a uchw ała zoslala przez po­
ufal Wójcickiego potraktow ana jako 
ak t polityczny. Przecież kom isja skar- 
bowo - budżetowa, — tak  sam o zre­
sztą, jak  każda komisja Sejmu, — m u­
si mieć określony regulamin, musi 
przestrzegać pewnych terminów, musi 
skończyć na czas sw ą pracę. Możliwe 
to jest, — tak  sam o, jak  w każdym 
obradującym  gronie ludzi, — tylko w 
razie ograniczenia czasu przemówień.

Sejm owa kom isja skarbow o - bud­
żetowa obraduje od wiciu tygodni. 
Przedstaw iciele opozycji stale zabiera­
ją  glos na posiedzeniach 1 form ułują 
swe poglądy 1 wnioski. Robią to także 
po dniu 10 m aja, kiedy nastąpiło o- 
grais leżenie czasu przemówień.

Nie można więc uchwały porządko­
wej, zm ierzającej do uspraw nienia 
prac sejmowych, uważać za chęć za- 
anykania ust opozycji.

Również powołanie się przez posła
W ójcickiego na praktykę brytyjskiej 
izby Gmin jest całkowicie chybione, 
gd; < w łaśnie parlam ent angielski czę­
stokroć ogranicza czas przemówień, 
zmniejsza liczbę mówców i ucieka się 
do wszelkich możliwych środków, by 
pracować wydajnie 1 skutecznie.

» G en era lg o u v ern em en t «
°sr
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Drożyzna i bezrobocie
wzrasta w  Stanach Zjednoczonych

Najwyższa ceny 
od 27 lal!

N. JORK (PA P). Zagadnienie cen
wywołuje coraz większy niepokój w 
szerokich kołach publiczności amery­
kańskiej. Chociaż po zniieeieiMu rządo­
wej kontroli eon w l&cie r. ub. stowa­
rzyszenia przemysłowców twierdziły, 
że sayMcie zwiększenie produkcji do­
prow adzi do obniżki cen, jednakże 
wręcz przeciwnie, ceny od kilku mie­
sięcy ulegają stałej zwyżce. Biuro s ta ­
tystyczne w Waszyngtonie podało o- 
elatnio do wiadomości, że ceny w Sta­
nach Zjednoczonych osiągnęły najw yż­
szy poziom z ostatnich 27 lat. W  lu­
tym hr. CIO ogłosiła apel, w którym, 
krytykując politykę Kongresu, zazna-

Apel
do spółdzielni
wytwórczych

Centrala Gospodarcza Spółdzielni 
Pracy W ytwórczej ogłosiła apel do 
Zrzeszonych Spółdzielni, w którym 
czytamy m. in.:

„Elem enty spekulacyjne wykorzystu 
ją  każdą okazję, by w odradzającą się 
gospodarkę Polski wnieść czynnik za­
mętu, niepewności i anarchii. Obo­
wiązkiem spółdzielczości wytwórczej 
jest stanąć w szeregach walczących, 
jest zadokum entow anie pracą, w ydaj­
nością i taniością produkcji swej wo­
li walki o  realizację Narodowego P la - | 
nu Gospodarczego.

Mamy zapewniony surowiec, mamy 
zapewnione poparcie i opiekę pań­
stwa — musimy na szalę walki z d ro­
żyzną i spekulacją rzucić po godziwej 
cenie wytwory naszych rąk i w ar­
sztatów.

Zaopatrzymy spółdzielcze domy to ­
warowe i spółdzielcze sklepy w tani 
i dobry towarl

Akcję planow ej organizacji zbytu 
wytworów przemysłu spółdzielczego 
podejm uje Centrala Gospodarcza Spól 
dzielni Pracy W ytwórczej."

ożyła, że obecne już wysokie { stale 
w zrastające ceny artykułów  pierwszej 
potrzeby wywrą ujemny wpływ na  sto­
pę żyoioWą i zdrowie ludności USA.

Zmniejszenie się spożycia w Stanach 
Zjednoczonych stwierdzono «ia podsta­
wie faktu, że obroty handlowe w S ta­
nach Zjednoczonych na wiosnę br. by­
ły mniejsze, niż w r. ub„ jakkolwiek 
zyski z handlu były większe. 
DLACZEGO WZRASTA BEZROBOCIE

N. JORK. (PAP). Jednym  ze wskażni 
ków zbliżającej się depresjii gospodar­
czej w USA jest — zdaniem „New York 
Times" — wzrost bezrobocia, szcze­
gólnie zaznaczający się w wielkich 
m iastach. Rada CIO oceniła bezrobo­
cie w N. Jorku na blisko pół miliona 
robotników, co równa się wzrostowi 
bezrobocia o 50 proc. w  stosunku do 
stąnu z marca br. Sprawozdanie CIO

podaje jako  przyczyny wzrastającego 
bezrobocia wysokie ceny towarów i 
zmniejszenie obrotów wskutek obniże­
nia się zdolności nabywczej konsu­
mentów. „New York Times" podaje, 
że rok ubiegły bykł rokiem rekordo­
wych zysków w historii przem ysłu a- 
merykańskiego. Z 79 gałęzi przem y­
słu tylko 13. wykazało dochody niższe 
niż w r. 1915.

Przyjaźń polityczna zyskała oparcie
w bazie gospodarcze]

Przewodniczący delegacji Jugosłowiańskiej o nowej umowit
W związku z zawarciem ukła­

du o współpracy gospodarczej i 
wymianie dóbr między Rzeczpos­
politą Polskę, i Federacyjna Lu­
dowa Republikę Jugosławii 
przewodniczący delegacji ekono­
micznej Minister A. Hebrang 
złożył wobec przedstawiciela Pol 
sikie,j Agencji Prasowej PAP o* 
świadczenie, w którym powie­
dział m. in.:

Turcja nie jest krajem demokratycznym 
stwierdza „New lork Times"f i"

N. JORK (SA P). Oświadczenie tu ­
reckiego ministra finansów Nazmi ICie- 
mir, w sprawie zniesienia dekretu ogra 
nflwaijącego zagraniczne inwestycje w 
Turcji, wywołało komentarze „New 
York Time* '. Dziennik stw ierdza, że 
Turcja nie jest krajem  dem okratycz­
nym  i że prasa turecka, a także ko­
respondenci zagraniczni są  ściśle kon­
trolowani. „New York Times" uznaje

jednak, że Turcja nie przeszła w osta t­
niej wojnie na stronę osi. Nie należy 
sądzić —  pisze gazeta — że pożyczka 
am erykańska zaradzi natychm iast 
wszystkim brakom, na które cierpi Tur 
cja. Pismo w yraża nadzieję, że pomoc 
Stanów Zjednoczonych pozwoli Turcji 
na podniesienie swego stanu uprzemy­
słowienia i postępu, w dążeniu do 
osiągnięcia większej wołności.

Na jakich uiarunkach
Chińska Liga Demokratyczna

gotow a jest rozpocząć rozmowy o pokój
Represje w obec studentów  
chińskich trwaj cą

MOSKWA (PAP). Członkowie Politycznej Rady Ludowej 
z ramienia chińskiej Ligi Demokratycznej przedstawili na sesji 
rady rezolucje w sprawie załatwienia konfliktu wewnętrznego 
środkami politycznymi celem położenia kresu wojnie domowej 
i przywrócenia pokoju. Rezolucja ta stwierdza:

— N iezbędne je s t ponow ne zwoła-

mni!
Lh

Zrównoważony budżet
dzięki ostrożne] polityce finansowej

R eferat toui. u iicem in . D rożn iaka

ańsiwowy Zakład Zdrojowy w Cie­
chocinku nadesłał nam kopertę, 

as adresowaną przez pewne szw ajcar­
skie wydawnictwo w następujący spo­
sób: „Ciechocinek, woj. war«z„ Gene- 
ralgoiivernem enl". W neutralnej Szwaj 
t a n i  widocznie jeszcze nie wiedzą, że 
w ojna ałę skończyła i że „G. G.“ nale­
ży do przeszłości. Poinform ow anie o 
tym wydawców szwajcarskich będzie 
Wdzięcznym zadaniem naszej placówki 
dyplomatycznej w Bemie.

Na zebraniu urzędników M inister­
stwa Skarbu, w iceminister tow. Droż- 
niak wygłosił referat na tem at naszej 
aktualnej sytuacji gospodarczej i finan 
sowej. W referacie tym wicemin. P róż­
niak oświadczył m. in.:

— Nie doceniamy z reguły naszych 
osiągnięć .A czy jest inne państw o eu­
ropejskie, któreby tak szybko, jak my, 
bo już w rok po wyzwoleniu ąrówno- 
ważyło swój budżet?

Jeśli u nas nie yia i nie będzie in­
flacji — jest to zasługa naszej, ©stróż 
nej polityki finansow ej i utrzym anie 
polityki ostrożnej emisji.

Inflacji w Polsce nie było i nie bę­
dzie. Nie będzie również żadnej refor­
my walutowej, ponieważ byłoby głup­
stwem psuć niezły pieniądz ryzykow ­
nymi reform am i. Zaprzeczam też sta­
nowczo plotkom  na ten temat, wycho­
dzącym ze źródeł, które chcą na tym 
zarobić.

G ospodarka nasza rozw ijająca się 
tak pomyślnie ma również swe cienie. 
Są to w pierwszym rzędzie obiektyw­
ne trudności powojenne gospodarcze i 
ogólne, oraz trudności przejściowe.

Jak  się przedstaw ia spraw a wyżywię 
n ia  na przednów ku?

W ciągu kilku dni ceny na zboże

Nowe studio
rozgłośni gdańskiej

W dołu 25 m aja br. odbyło się 
otwarcie nowego studia rozgłośni gdań 
skiei, urządzonego według nowoczes­
nych wymagań technicznych.

Zdając sobie sprawę z roli, jaką roz 
głośnia gdańska ma do spełnienia, Na­
czelna D yrekcja Polskiego Radia za­
kupiła d la  niej w Ameryce nową ra ­
diostację nadaw czą 50 klw-ową, k tóra  
jeszcze w rfc. przybędzie do Polski.

wzrosły o 50 proc. Czy to dowód, że 
zjedliśmy w kilka dni połowę zapasu 
naszego zboża? Nic podobnego. To bu- i 
lata spekulacja. Rząd nie mógł się te- | 
mu przyglądać bezczynnie i dlatego u- 
chwalił nadzwyczajne środki działania.

Druga nasza bolączka to spekulacja 
towarowa. Ilość towarów na rynku 
slale rośnie. A ilość pieniądza dziś nie 
zwiększa się, a  zmniejsza. Jeśli ceny 
w zrastają — to jest to spraw ka n a ­
szych nigdy nienasyconych spekulan­
tów. Ostatnio byliśmy świadkam i b a r­
dzo charakterystycznej spekulacji na 
cuikier i zapałki. I cukru i zapałek 
był© dość, a ceny ich rosły z dnia na
dzień.

Trzecia wreszcie nasza bolączka, to
wadliwy podział dochodu społecznego. 
Robotnik pracuje ciężko i ogranicza 
się, rozum iejąc naszą przejściową sy­
tuację. Spekulanci uważają natom iast, 
że należy się natychm iast wzbogacić 1 
dochodzą do pieniędzy przez speku­
lację i  przez defraudacje podatkowe, 
chociaż nasz system podatkowy jest 
sprawiedliwy i łagodny.

Chcemy, by nasz stosunek do se- 
ktoru prywatnego był dobrze rozu­
miany. Nikt nie chce niszczyć inicja- 
tywy pryw atnej, uważamy, że za so­
lidną pracę, należy się solidne w yna­
grodzenie. Rząd zdobywa się n« ł®' 
godność i wyrozumiałość i pragnie 
przebaczyć defraudacje 
przez amnestię kapitałową

podatkowe

Alt’s Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej

Agentura Miejska Centralnego Biura O- 
głoszeń i Reklamy Sp. Wydatun.„Wiedza“

przyjmuje ogłoszenia
do całej prasjj bez doliczania dopłat

Udział robotników 
w konkursie literackim

Ogłoszony przez oddział Zw. Zaw. 
Literatów  Polskich w Krakowie kon­
kurs n* nowelę lub opow iadanie dla 
robotników  został rozstrzygnięty. Na 
konkurs nadesłano 29 prac.

Nagrody pieniężne w wysokości 
8.000, 5.000 j 2.000 zł ufundow ał tow. 
dr Bolesław Drobner, z zasiłku p rzy ­
znanego za jego w ieloletnią działal­
ność spjjeczną i kulturalną na tere­
nie m. „rakow a. Zw. Zaw. Literatów 
Polskich ze swej strony dodał do każ­
dej z tych nagród po 2.000 zł.

Ju ry  konkursu przyznało: I nagro­
dę (10.000 zł) R. B. Romańskiemu z 
Nowego Sącza za opowiadanie pt. 
„Polscy kolejarze". II nagrodę (7.000 
zł) Z. Królowej z Krakowa za opo­
wiadanie pt. „Kożuch Jędrzeja Dylą­
ga", III nagrodę (4.000 zł) J. W rzoso­
wi z Nowego Sącza za nowelę pt. 
„Pan Deszcz, świat i wróble".

Ponadto jury  wyróżniło prace S. 
Pagaczewskiego (Kraków), St. Milera 
(Gliwice) oraz M* Midowiczowej (Kra­
ków).

1 nie konferencji pokojow ej zgod­
n ie  z  postanow ieniam i L udow ej 
R ady Politycznej.

— K onieczne je s t natychm iastow e 
naw iązanie  ko n tak tu  m iędzy K u- 
om intangiem  a ch ińską  p a rtią  
kom unistyczną w  celu  om ów ie­
n ia  p rak tycznych  środków  za­
p rzestan ia  kroków  w ojennych  i 
w znow ienia rokow ań pokojo­
wych.

— R ząd pow inien przerw ać d zia ła­
n ia  w o jenne i zaciąg do w ojska, 
o raz  pow inien  zaprzestać  pobie­
ran ia  poda tku  w ojskow ego.

— Rząd pow inien  w ydać rozporzą­
dzenie, by urzędnicy  resp ek to ­
w ali p raw a ludności, zw olnili 
w ięźniów  politycznych i w znow i­
li pub likac ję  w szystk ich  zaw ie­
szonych dzienników .

prow adziła  rew izje  i obław y w  w ielu  
bu rsach  studenckich . A resztow ano 
81 studen tów  pod zarzu tem  p ro w a­
dzen ia  propagandy  przeciw ko w o j­
nie dom ow ej i głodowi. In te rw en cje  
o rgan izacji akadem ickich  pozostały 
bezskuteczne.
, D ziennik „C hina P ress" donosi, że 
studenci un iw ersy te tów , kolegiów  i 
w yższych szkół w  S zanghaju  zagrozi­
li u rządzen iem  dem onstrac ji, jeśli 
w ładze m iejsk ie  nie zadość uczynią 
ich żądaniu  zw olnienia a resz tow a­
nych.

„Umowa o przyjaźni i wzajem 
tnej pomocy, którą, u b ie g łe j ro­
ku podpisaliśmy w Warszawie, 
stanowi fragment powojennej 
współpracy naszych narodów. 
Nieco później zawarliśmy układ 
handlowy na okres jednego ro­
ku i Konwencję o współpracy 
kulturalnej.

Test faktem, że współpraca po 
wojenna między “Rzeczpospolita 
Polska i Federacyjna Ludowa 
Republika Jugosławii zapewniła 
wielkie korzyści dla obydwu kra 
jów i jeszcze bardziej zbliżyła na 
sze narody. :

Kraje nasze musza przezwy­
ciężyć jeszcze znaczne' trudności 
gospodarcze. Wspólne wysiłki i 
wzajemna pomoc ułatwia roz* 
wiązanie tych zadań. Nadszedł 
czas, abyśmy uczynili dalszy 
krok w tym kierunku. Dlatego 
rządy nasze zdecydowały siy na 
zawarcie nowej umowy na okres 
5-ciu lat, umowy o gospodarczej 
współpracy i wymianie dóbr. 
Przyjazna współpraca polityczna 
naszych krajów uzyskała w ten 
sposób trwalsza i mocniejsza ba­
zę gospodarcza. Niewątpliwie la­
mowa ta przyniesie wielkie ko* 
rzyści zarówno narodom Jugo­
sławii jak i polskiemu narodowi.

Pomoc
Żydów polskich 
z Ameryki

Dr. Józef Tennenbaum  — prezydent 
Amerykańskiej 1 św iatow ej Federacji 
Żydów polskich w New Yorku n a ­
desłał na ręce m in istra  Pracy l  Oipio- 
ki Społ. tow. K. Rusinka 1.000 dola­
rów na rzecz powodzian.

Tow. m inister Rusinek przesłał po­
dziękowanie ofiarodaw com  ta  życzli­
wą pamięć o  potrzebach naszych po­
wodzian.

USA nie pośredniczą  
w sporze anglo-egipskim

WASZYNGTON (PAP). Rze 
cznik Departamentu Stanu za-

W kilku w ie rsz ach
— A gencja F ran ce  P resse  donosi, 

że 3 czerw ca now y am basador W. 
B ry tan ii w  W arszaw ie S ir R onald 
G ayner opuszcza Londyn, ażeby o- 
b jąć sw e stanow isko.

— A n ta rk ty d ę  opuściły s ta tk i r a ­
dzieckie, k tó re  zajm ow ały  się w  po­
łudniow ych m orzach polarnych  po-

MOSKW A (PAP). — Ja k  donosi z łow em  w ielorybów . Z łow iły one 500 
S zanghaju  agencja  Tass, policja prze w ielorybów .

przeczył wiadomościom prasy za 
granicznej, jakoby rząd amery­
kański zaofiarował swa mediacjo 
w sporze brytyjsko-egipskim, do­
tyczącym wycofania się wojsk 
brytyjskich z Egiptu' i Sudanu. 
Określił on wiadomości te jako 
„fałszywe i bezpodstawne” ora* 
oznajmił, że rząd amerykański 
nie ma zamiaru pośredniczyć w 
tym sporze.

M iędzynarodowa konferencja ministrów

dla zwalczania kryzysu żywnościowego
zbierze się w najbliższej przyszłości

USA zmniejszają eksporł pszenicy
WASZYNGTON (PAP). Międzynarodowa Rada Żywno­

ściowa uchwaliła zwołać konferencje ministrów rolnictwa i apro­
wizacji wszystkich wchodzących w skład Rady krajów, w celu 
omówienia środków skutecznego zwalczania kryzysu żywnościo­
wego w ciągu najbliższych 12 miesięcy. Rada powołała podko­
misje, która ma wyznaczyć termin zwołania konferencji.

Delegat brytyjski H utton

D eleg a cja
Jugosłowiańska
na Śląsku

W dniu 27 b.m. bawiła przejazdem 
w Katowicach, handlowa delegacja ju ­
gosłowiańska, k lóra brała udział w ro­
kowaniach handlowych w W arszawie. 
W skład delegacji wchodziło 40 osób, 
a m. in. m inister przem ysłu i handlu, 
górnictwa oraz kilku wiceministrów.

Gościa podejm owani byli w Katowi­
cach przez wojewódzki zarząd Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Jugosłowiań­
skiej.

wątpliwość, czy konferencja Jest wła­
ściwą drogą dla znalezienia wyjścia * 
kryzysu. W ysunął on wniosek, by za­
m iast konferencji odbyła się specjalna 
sesja komisji zbożowej Międzynarodo­
wej Rady Żywnościowej, na którą zo­
staliby zaproszeni ministrow ie apro­
wizacji i rolnictwa.

D yrektor M iędzynarodowej Rady 
Żywnościowej Sir Bcyd O rr poparł 
propozycję am erykańskiego m inistra 
aprow izacji Andersonn, by propono­
wana konferencja odbyła się Jako 
wstęp do plenarnej konferencji FAO, 
(Młędzyn. Rada Żywn.), wyznaczonej 
na sterpleń do Genewy.

WASZYNGTON, (PAP). A m erykań­
ski m inister aprowizacji Anderson o-

strzegł Międzynarodową Radę Żywno­
ściową, że za granicą nie może spo­
dziewać się więcej mz 300 350 m i­
lionów buszll pszenicy z tegorocznego 
zbioru w Stanach Zjednoczonych, prz* 
widzianego w wysokości 1.250 milio­
nów buszli.

M inister Anderson uprzedził delega­
tów, że możliwości eksportow e uzn- 

I leżnione są od transportu, który na- 
yrazll tPafia na duże trudności.

Ś. t  P.

Ludwika z Turielitmbów
W A C H L O W S K A
waowa po ś. p. /(n o r ie , lekarzu, pułkow niku W. P., opatrzona 
Św Sakram entam i, po długich i ciężkich cierpieniach, zasnęła w Bogu 

dnia 22 maja >947 r.. przeżywszy lat 63.
Nabożeństwo żałobne odbyło się w górnym kościele św. Karola 

Boromeusza na Powązkach dnia 27 b. m. o godz. 11 m. 40 rano, po 
czvm zwłoki zostały złożone do grobu rodzinnego na Powązkach.

O sm utnym tym obrzędzie zaw iadam iają krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążeni w nieutulonym  żalu

CÓRKA l RODZINA

Chwalił on system rac jonow ania, 
stosowany w W ielkiej Brytanii, I s ta ­
wiał go jako  wzór dla innych państw, 
któreby pragnęły uniknąć trudności 
w przyszłym roku. N atomiast w s tre ­
fach okupacyjnych w Niemczech i J a ­
ponii, zwłaszcza w strefie brytyjskiej 
w Niemczech, gospodarka żywnościo­
wa była wadliwa 1 rolnicy odm awiali 
dostarczenia żywności.

Budienny
odtuiedzi
Czechosłowację

PRAGA. (PAP). Jak  donosi dziennik 
czeski „Rude Pravo", w najbliższych 
dniach przybyć ma do Czechosłowacji 
m arszałek Związku Radzieckiego Bu- 
dieniny. Marszałek Budienny uda się 
na leczenie d 0 słynnego uzdrow iska 
Karłowe Vary, gdzie przebyw a obecnie 
na kuracji m arszałek Koniew.

— Ministerstwo spraw zagranicz­
nych W. Brytanii podaje, że Związek 
Radziecki zgodził się na wzięcie u- 
działu w  konferencji w sprawie ko­
lonii włoskich.

N O W I N Y
LITERACKIE
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PRZEGLĄD PRASY
WOLNOŚĆ PRASY W USA
W 1943-im roku powstała 

w U. S. A. Komisja dla zbada­
ni* zagadnienia prasy. „Odro- 
dzenie“ drukuje koresponden­
cją, opartą na sprawozdaniu tej 
komisji:

„Komisja postanowiła odpowie­
dnie* na pytanie: czy wolność prasy 
jest zagrożona? Jej odpowiedź brzmi: 
tak‘‘. To począźek raportu. 
Komisja uzasadnia to twier­

dzenie:
Rozpowszechnienie się tzw. „cha­

ins", tj. kombinowanej własności 
większej liczby dzienników, dopro­
wadziło do tego, że koncerny praso­
we, mające w swoim ręku wielką 
Rość pism, kontrolują 53,8 proc. na­
kładu dzienników. Czternastu właści­
cieli kontroluje 25 proc. nakładu 
dzienników codziennych, mniej niż 
50 właścicieli kontroluje około po­
łowy wydań niedzielnych.

Komisja stwierdza, że monopole, 
w sensie ścisłym, nie istnieją w tej 
dziedzinie. Istnieją natomiast mono­
pole lokalne, 92 proc. miejscowości 
w Stanach ma tylko jeden lokalny 
dziennik. W znacznej iioścł wypad­
ków właściciel dziennika jest rów­
nocześnie właścicielem lokalnej ra­
diostacji.

WŁAŚCICIELE
Komisja stwierdza, że właścicie­

lami prasy ł radia są przeważnie lu­
dzie, którzy zrobili pieniądze w han­
dlu i przemyśle, nie w dziennikar­
stwie. Dbają oni o nakład i ogłosze­
nia. Samo rzemiosło dziennikarskie 
mało Ich interesuje. Mają oni men­
talność ludzi bogatych i wszelkie 
przesądy tej klasy. Dzienniki nie 
spełniają już roli przewodników pu­
blicznej opinii. Właściciele dzienni­
ków wywierają nacisk na producem 
tów papieru i producentów energii 
elektrycznej, utrudniając Istnienie 
słabszym konkurentem. Ich stosu­
nek do reform społecznych jest czę­
sto wrogi. Komisja przytacza wypa­
dek w 1935 r„ gdy związek wydaw­
ców wystąpił przeciwko zniesieniu 
pracy nieletnich.

Problemy brytyjskie
Podczas Kongresu w  Margate

Sewuicy
Czy n a r ó d  a n g ie l s k i  da  s i ę  oszukać konserwatywną namiastką socjalistycznego planowania

(W ŁASN A KORESPONDENCI A Z A N G LII).
Z tych kilku cytat czytelnik sposób szansą odbudowania się, 

bez trudu domyśli się przyczyn utrzymania, a nawet podwyż- 
wielkiego zainteresowania an- szenia stopy życiowej swych  
gielskiej opinii publicznej dla 
tej nagłej zmiany w umysłach 
konserwatystów angielskich...

Londyn, w  maju
Dwa tygodnie temu Zarząd 

Główny Stronnictwa Konser­
watystów ogłosił 40-stronicową 
broszurę pt. „Karta Przemysło­
wa". Mimo, że dzienniki angiel­
skie cierpią na brak papieru 
i nadmiar wiadomości— wszyst­
kie bez wyjątku bardzo dużo 
miejsca i uwagi poświęciły tej 
niewielkiej książce.

Nie należy się temu dziwić.
Dokument ten zawiera rzeczy, 
których dotąd nie sposób było 
znaleźć w żadnym „szanują­
cym" się prawicowym piśmie.
Po pierwsze konserwatyści po 
raz pierwszy akceptują uspo­
łecznienie Banku Anglii, ko­
palń i nawet transportu (kolei 
i dalekobieżnych linii automo­
bilowych). „Karta" staje na sta­
nowisku, że troska o pełne za­
trudnienie pracującej ludności ny w kraj planowania i r  „ — . .
jest obowiązkiem rządu (co jest kontroli. Powrotu do liberalnej X X  wieku ma wejść na drogę
w Anglii równoznaczne z pań- gospodarki kapitalistycznej nie budowania nowego porządku, o-
stwem). Konserwatyści dalej było więcej dla nikogo. Więk- 
przyznają, że robotnicy zajmują szość wyborców angielskich 
szczególnie ważne stanowisko w  czerwcu 1945 roku w yciąg­
aj społeczeństwie i przyznają nęla z tego stanu rzeczy jedyną  
im specjalne prawa do opieki ze logiczną k o n sek w en c jęo d d a ją c  
strony instytucji rządowych, rządy w  ręce tych, k tórzy pla-

nowanie gospodarcze uważali Zmierzch starych bogów  
nie za dopust boży, lecz za je­
dyne racjonalne rozwiązanie  
trudności.

Koniec liberalnego  
kapitalizmu

Koniec „laissez - faire'yzmu", 
wolnego handlu z zagranicą 
i anarchistycznej inicjatywy  
prywatnej wewnątrz kraju, za­
rysował się zaraz po zakończe­
niu pierwszej wojny światowej. 
W ielki kryzys 1931 roku, a jesz­
cze bardziej ostatnia wojna —• 
to były gwoździe do trumny ka­
pitalizmu. Przecież właśnie rząd 
pod przewodnictwem Churchil­
la zamienił Anglię w czasie woj­
ny w kraj planowania i pełnej

obywateli. Ale podstawowym  
warunkiem tej regeneracji jest  
rewolucyjna przemiana samych  
zasad i podstaw gospodarki. 
Z programem tych zmian po­
szła do ostatnich wyborów Par­
tia Pracy. Jej wezwanie 
„Spójrzmy przyszłości w  oczy 
(Let us face the Future)" —  
odbiło się szerokim echem  
wśród milionów mieszkańców  
W. Brytanii. Większość ich dała 
Partii Pracy wyraźny mandat 
polityczny przeprowadzenia 
tych zmian w demokratycznym  
społeczeństwie. Znaczyło to, że 
okres kapitalistycznej gospodar­
ki kończy się w  klasycznym

G r a c c h u s  
B a b e u f

Półtora wieku mija dziś od śmierci 
jednego z prekursorów ruchu socja­
listycznego, Gracchusa Bsbruia'a. 
Działalność tego wybitnego rewolu­
cjonisty i myśliciela przypada na 
okres Wielkiej Rewolucji Francu­
skiej. Byt on jednym z tych, którym 
nie wystarczały tytko zdobycze rewo­
lucji na odcinku politycznym. Babeuł 

, żądał rozszerzenia rewolucji także na 
trudności, przez które kraj; odcinek społeczno - gospodarczy, źą- 
przechodzi zarówno Z powodu j dal zniesienia istniejącego ustroju 
natury obiektywnej, jak i n i e - 1 nierówności, zwalcza! nierówność 
w ątpliwych błędów rządu. W i majątkową.
przeciągu 22 miesięcy rząd w u -| Urodził się w r. 1760. Pochodził z 
zupełniających wyborach do I z - 'ubogiej rodziny i od wczesnej młodee 
bv Gmin (których odbyło. S ię ,* !  '"udał pracować sam na s.ebie v\ 
bp Ł  20() nie stracił A

^Konserwatyści dostrzegli ,w ,
bezsilność. Zrozumieli, ze me p ( „nriwmlk Wolności Prasy", Nie 
ma więcej drogi powrotnej z ■ wadłu) ^  w e w szy stk im  z Robes- 
przemian, które dokonały s ię , pierFMn) niemniej jednak po jego
pod rządami socjalistów. Wobec 
tego postanowili przez „kompro 
mis“ spróbować wygrać dla sie­
bie tę część zwolenników rządu, 
którzy uznali konieczność piano
w ej gospodarki, ale którzy nie .

♦ ,-,0 0 . 0̂,0 0 ,1 /1  cio ipi Ko realizowania swoich celów: zawsze entuzjazmują się jej ^  ^  ^  ^  p^ eco„ , ror

p«dku, gdy do władzy doszły elenien 
ły reakcyjne, Babeuf wystąpił prze­
ciwko cofaniu wstecz dzieła rewolu­
cji. Naraziło go to na aresztowanie I 
więzieniu. Po zwolnieniu we wrze­
śniu 1795 r. przystąpił do konkretne-

zało-

realizacją przez obecny rząd.
W konsekwencji zdecydowali

_ się w  Klasycznym  ■- - - - - - -  rewólucję“ 'w swo-
kraju jego rozkwitu  i wielkich  R dzie t0 też chy.
osiągnięć, ze Anglia w połowie  s

Autorzy oficjalnego programu 
prawicy zdobywają się nawet 
na takie oświadczenie: „My nie 
uchylimy kontroli nad czym­
kolwiek, co jest życiową ko­
niecznością tak długo, póki nie 
będzie ona dostępna dla każdej 
bez wyjątku rodziny".

partego na planowaniu i kontro­
li, mającego na celu stworzenie 
ustroju możliwie największej 
sprawiedliwości społecznej, o- 
partej o wolność jednostki.

Jest to raczej śmierć jednego 
boga i wielu jego adiutantów.

J S t JZSJ r  .K I “ S ?:
uczestniczyła od pierwszego do 
ostatniego dnia, znalazła w  ten

ba oznaczało zmianę w kierowni 
ctwie. Na miejsce Wooltona 
przyszedł Butler, były konserwa 
tywny minister oświaty. Chur­
chill bardziej się zainteresuje 
sprawami polityki zagranicznej, 
gdzie rzeczywiście panują stare 
m etody i stare zasady.

Wraz z tym przyjdzie nowa 
próba konserwatystów odświeże 
nia podupadłych wpływów w 
społeczeństwie. Jak wiadomo, 
podczas ostatnich wyborów La-

O gram czen le  zysk ów  p ośred n ik a
Pełna reglamentacja spożycia chleba

Oto środki walki z drożyzna na dziś i na jutro
W ywiad z tow. K. Sokołowskim  
Wiceministrem Aprowizacji

W związku z zapowiedzianą przez 
rząd ostrą w alką ze spekulacją, 
p rzed staw ic ie  SAP przeprow adził 
wyw iad z w icem inistrem  Aprowiza 
cji tow. K. Sokołowskim.

  Jakie środki doraźne, wlaniem
Iow. ministra, należałoby wprowadzić 
eelem wstrzymania zwyżki cen arty­
kułów pi er w siej potrzeby?

  Ostatnie decyzje I posunięcia
rządu odnośnie walki ze spekulacją

i koszty pośrednictwa, w której to
dziedzinie złe naw yki wojenno-oku­
pacyjne poczyniły straszliw e spu­
stoszenia. S tąd  też uchw ała o F un ­
duszu Aprowizacyjnym , k tó ry  m a 
wzmocnić swoją rolą koordynato­
ra, reg u la to ra  i naczelnego dyspo­
nen ta  zakupów, przeznaczonych 
przede w szystkim  n a  aprow izację 
reg lam entow aną.

S y tuac ja n a  najw ażniejszym  obe
. d r o ż y z n ą ”uważać na leży za jed y - 1 cnie rynku  zbożowym przedstaw ia 
nie słuszne i sku teczne  środki, zmie sie z całą pewnością lepie], aniżeli 
-zające do przyw rócenia niezbędnej to usiłu je przedstaw ić sek to r spe- 
równowagi pomiędzy podażą, a  po-1 kulacyjny, ciągnący zyski z zamie- 
oytem zwłaszcza n a  rynku  cen żyw , SZanla i sztucznej paniki. Import 
ności zboża zaś i chleba w pierw- zboża, zgodny z daw no ustalonym

należałoby u tn y m ać  iatniejące do­
datk i pracownicze, ja k  również 
podnieść do rozsądnego poziomu 
sztyw ne ceny chleba 1 m ąki, z ta ­
kim  wszakże wyliczeniem, aby bu­
dżet rodzinny uzyskał dodatkow e 
korzyści, p łynące ze skasow ania 
wolnego rynku, który dzisiaj sprze­
daje chleb i m ąkę po cenach, ru j­
nujących budżety pracownicze.

D odatnie doświadczenia, poczy­
nione z powszechną k a r tą  chlebową 
w Anglii i w Czechosłowacji, w yda 
ją  się być dodatkow ym  argum en­
tem, przem aw iającym  za rad y k a l­
nym  rozw iązaniem  u nas problem u 
zaopatrzen ia ludności nierolniczej 
w chleb 1 m ąkę.

szym rzędzie.
W alka ze spekulacją przybiera z 

tą  chw ilą ch a rak te r struk tu ralny , 
t. zn. sięga do przyczyn drożyzny, 
a nie tylko zajm uje się skutkiem , 
jak im  niew ątpliw ie Jest spekulacja. 
S tąd  ustaw a, k tó ra  pozw ala w ła­
dzom państw ow ym  przy w spółu­
dziale czynnika społecznego, regu­
lować w sposób planowy, a nie 
spontaniczny i emocjonalny zyski

Drugi dzień obrad
zjazdu psychiatrów

Posiedź end# dni^ -csJo dnia obrad 
sj&zdu psychiatrów polskich odbyło 

w Kochanówce pod Łodną, gdzie 
mieści eię szpital miejski dla umysło- 
wo chorych i klinika neurologiczna
Uniwersytetu Łódzkiego.

Sesja przedpołudniowa poświęcona 
była drugiemu * kolei tematowi zjaz­
du: zagadnieniom higieny psychicznej i 
jej orgazwzafii w Polsce. Referaty wy­
głosili: prof. dr. St. Bałey i dr. M. 
Żebrowska (Warszawa), dr. K. Dąbrów 
aki (Warszawa), dr. O. Bielawski (Ko­
ścian), dr. J. Jaroszewski (Kocboro- 
wo), prof. dr. J- Hurynowicz (Toruń).

Po południu odbyło się walne zgro­
madzenie Polskiego Towarzystwa Psy­
chiatrycznego. Zebranie — w zastęp­
stwie chorego prezesa prof. Jana Ma­
zurkiewicza — zagadł wiceprezes, doc. 
d r J  Handelsman. Ustalono następnie 
główne tematy na zjazd psychiatrów 
polskich, który odbędzie się w r. 1948. 
Są one następujące: 1) Współczesne
kierunki naukowe p s y c h i a t r i i  i  2 )  Za 
ładnienia organizacji p s y c h i a t r i i  spo­
łecznej. Zjazd ma się odbyć w Gdań­
sko i  Kocborowie.

Następnie odbył się wybór członków 
Łwaądu na lata 1947/50: ustępujący
pruć. J . M unddew ka 1 don. M. Ka- 
aayćskt wybrani zostali ponownie.

program em  dostaw  1 dokonanych 
zakupów, je s t tym  argum entem  
argum entem  rzeczow ym  — wobec 
k tórego  m ilkną wszelkie p lo tk i i 
fan tastyczne wiadom ości n a  tem at 
przyczyn rzekomego braku chle­
ba. K ażdy o k rę t z pszenicą, m ą*ą 
pszenną i kukurydzą, obniża speku 
lacy jną cenę zboża przynajm niej o 
tysiąc żu tych  na 1 kwintalu, świa- 
d o m o śc te g o  stanu  rzeczy nie może 
n ie w płynąć dodatnio n a  pobudze­
nie podaży z ia m a  krajow ego

się do tych 2 milionów głosów  
labourzystowskich. Trudno są­
dzić — szczególnie na tle ostat­
nich „interwencji" amerykań­
skich — że naród angielski da 
się oszukać konserwatywnym  
„ersatzem" socjalistycznego pla-

LUCJAN BLIT

J ^ ,  „ „ „ „ -w -  - _____  ___  bour Party uzyskała przeszło 12
Churchilla na prawicy. Bo Chur milionów a konserwatyści 9 mt- 
chill nie należy do ludzi, któ- lionów głosów. „Zrewolucjonizo 
rzy szybko wyrzekają się pod- wani konserwatyści 
staw swojej wiary. Churchill 
jest wrogiem socjalistycznego 
planowania — planowania w 
czasie pokoju. Od dawna w ło­
nie konserwatystów toczyła się 
zaciekła walka o zmianę kierow­
nictwa. Walkę prowadzili t. zw. fi____
reformatorzy, jak Thorneyęroft nowania...
Hogg, Mac Milian lub nawet 
Sir John Anderson. Podobno 
także Anthony Eden należy do 
tej grupy. Ale autorytet Chur­
chilla w oparciu o lorda Woolto­
na lub lorda Beverbrooka, w iel­
kiego potentata gazetowego, był 
dostatecznie wielki, by zmusić 
konserwatystów do prowadzenia 
akcji wyborczej pod nonsenso- 
wym hasłem: „pozbycia się 
wszelkich ograniczeń wojen­
nych". Klęska wyborcza była 
tylko początkiem dalszych klęsk 
politycznych, które następowały 
jedna za drugą w przeciągu o- 
statnich 2 lat. Nic nie pomogło 
konserwatystom. Nawet wielkie

poc/sil wydawanie pisma „Trybun 
Ludu".

Niezależnie od tego podjął działal­
ność spiskową wraz z Bucnarolliin I 
Darthe. Spisek opierał się głównie na 
robotnikach i byłych członkach orga­
nizacji jakobińskiej. Prócz tego po­
siadano liczne kontakty z niektórymi 

! oddziałami wojska w Paryżu i na 
prowincji. W r. 1796 spisek, znany 
pod nazwą „Sprzysiężenśa równych". 
Uczył w samym tylko Paryża okoto 
17 tys. zwolenników.

Babeuf nie sądził, aby było możli­
we natychmiastowe wprowadzenie u- 
stroju komunistycznego. Uważał, ie  
konieczny jest okres przejściowy, że 
poprzez powrót do demokratycznej 
konstytucji * roku 1793 możną stwo­
rzyć takie warunki, w których możli­
we będzie przez odpowiednią propa- 

dobierają I gandę przekonać większość « slusz-

Rzeźnia Miejska w Ustronie Wlkp
zakupi natychmiast

U r z q d z e n i e
L a b o r a t o r i u m
B a k t e r i o l o g i c z n e g o
c a łk o w i te  lu b  p o s z c z  e- 
g ó ln e  c z ę ś c i

Zgłoszenia z dokładnym opisem i z 
podaniem ceny kierować do Dyrekcji 

Rzeźni Miejskiej. 7368

Handel, dystrybucja, spółdzielczość
tem atem  obrad Komisji Planu G ospod arczego

— Co należałoby — zdaniem tow. 
ministra—uczynić na dłuższą metę?

— Niezależnie od zabiegów i po­
sunięć n a tu ry  krótkofalow ej, acz­
kolwiek bardzo zasadniczych, nale­
ży wziąć pod uwagę posunięcia o 
charakterze długofalowym, w szcze 
gólności w zakresie zaopatrzenia 
ludności nierolniczej w chleb i mą­
kę. Chodzi o to, aby ludność n ierol 
nicza o trzym yw ała chleb 1 m ąkę 
jedynie — o ile to je s t m ożliwe — 
z rą k  państw a, t. zn. aby ludność 
ta  nie kupow ała, tym  sam ym  nie 
szukała chleba i m ąk i na wolnym  
rynku.

Jesteśm y bowiem św iadkam i — 
i to  nie od dziś, lecz od szeregu la t
  że im m niejsze je st pokrycie
k a r ty  chlebowej i m ącznej w syste­
m ie reg lam entacyjnym , tym  w ię­
ksze je st zapotrzebow anie n a  chleb 
i m ąkę pozakartkowe, tym  niepro­
porcjonalnie wyższe są w olnoryn­
kowe ceny chleba i m ąki.

Gdyby m ożna było pokryw ać w 
100 proc. nie ty lko norm y k a rtk o ­
we, ale rów nież norm y m inim um  
egzystencji ludności nierolniczej, 
popyt na wolnorynkowy chleb i 
m ąkę zostałby sprow adzony niem al 
do zera. S tąd  wniosek, że należa­
łoby znieść wolnorynkowe obroty 
chlebem  ł mąką, wprowadzając na­
tomiast pełną reglamentację spoży­
cia tychże artykułów. Rzecz jasna,

W dniu 27 bm. obradowała sejmo­
w a Komisja P lanu Gospodarczego. 
Na porządku dziennym refera t posła 
Maciejewskiego (Stronnictwo Pracy) 
na tem at: „Handel, dystrybucja, spół 
dzielczość“.

Omawiając kwoty obrotu I dystry­
bucji w  ram ach P lanu poseł Macie­
jewski uznał je za Racjonalne. Na­
stępnie referen t podał kilka cieka­
wych cyfr dotyczących kredytów  dla 
spółdzielni.

Ogółem kredyty dla spółdzielni wy 
noszą 2.270 mil. zł. z czego 886 mil. 
złotych to kredyty bankowe, a 1.390 
mil. zł. środki własne.

Największe kredyty w  ramach 
spółdzielczości przewidziane są dla 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Posiedzenie Sejmu
Biuro Sejmu Ustawodawczego 

Rz. P. zawiadamia, że posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego od­
będzie się w  piątek, dnia 50 ma­
ja b. r. o  godz. 10.

Wynoszą one 567 milionów, co stano 
wi 25 proc. ogółu kredytów. Przy tym 
na sumę tę sktada się 400 mil. zł. 
kredytów  bankowych, a tylko 167 
mil. środków własnych.

Jak  widać z tego zestawienia k re ­
dyty bankowe dla ZSChł. wynoszą 45 
procent ogółu kredytów  bankowych.

Inaczej przedstawia się natom iast 
spraw a kredytów  „Społem". „Spo­
łem" otrzym uje kredyty w  wysoko­
ści 560 mil. zł. — z czego jednak 
środki własne 402 mil. przekraczają 
znacznie kredyty bankowe (158 mil.).

Następnie referen t wypowiada się 
za dodatkowym i kredytam i na urzą­
dzenie hal targowych, suszarń, m a­
gazynów i sklepów rybnych, oraz 
przeciw zwiększeniu ilości sklepów 
spółdzielczych.

Przedstawiciel Centralnego Urzę­
du Planow ania ob. Secomski polemi­
zuje z tw ierdzeniem referenta w spra 
wie ilości sklepów spółdzielczych. 
Powiększenie ilości tych sklepów, 
zwłaszcza na Ziemiach Odzyskanych 
jest pożyteczne.

I znów padło
w* I klasie Jubileuszow e) Loterii

100.000 Zł na Nr 49078
J. L angerUJ najszczęśliwszej 

kolekturze
MARSZAŁKOWSKA 94 P K O  1-577

W ym iana losów do  II klasy ju t  rozpoczę ta

W dyskusji zabierali głos posłowie 
Rataj, Załęski, Cieślak, Bocheński i 
Wilamowski. M. in. poruszono spra­
wę organizacji - rynku mięsnego, w 
związku ze znacznym zwiększeniem 
stanu nierogacizny.

Następne posiedzenie Komisji od­
będzie się w czw artek dnia 29 bm. o 
godz. 10. Na porządku dziennym re­
ferat posła Fijałkowskiego na tem at 
„Komunikacja, łączność, transport, 
porty".

ności i wyższości ustroju komuni­
stycznego. „Chcemy — mówił Babeuł 
— odtąd źjć i umierać, jako równi 
sobie, podobnie jakeśmy słe równi 
urodzili: chcemy prawdziwej równo­
ści alb,, śmierci. Rewolucja francuska 
jest tylko zwliurtunką Innej rewolucji, 
znacznie większej, znacznie uroczyst­
szej, która będzie ostatnią".

Dnia 28 lutego 1796 r. DyreMOftal 
rozkazał zamknąć klub „Panteon*. 
Spiskowcy postanowili wówczas p ray  
śpieszyć przygotowania powstańcze. 
Koncepcja przewrotu zmieniła się w 
kierunku Idei przeprowadzenia pe­
wnych reform siłą I zbrojnego Po­
chwycenia władzy. Spiskowcy pragnę 
li po zwycięstwie wydać dekrety, zo­
bowiązujące wszystkich do sajęcta 
się produktywną (wacą uormowanq 
przez państwo. Miał powstać a dóbr 
państwowych, z konfiskat |  ze znie­
sienia prawa spadkowego majątek na 
rodowy, który stanowiłby główną ba­
zę reform.

Naskutek prowokacji spisek aostat 
wykryty. Główne aresztowania na­
stąpiły w maju 1796 r. Proces, jakł 
wytoczono Babcuf‘owi i Darthe, cią­
gnął się przez kilka miesięcy. Sąd 
dążył do skompromitowania oskarżo­
nych, zarzucając im zdradę Francji ł  
służenie obcym wpływom. Po długim 
i pełnym skandalicznych nadużyć pro 
cesle Babeufa 1 Darthe skazano na 
śmierć. Dnia 28 maja 1797 r. wyrok 
wykonano. Wielu Innych uczestników 
spisku skazano na więzienie. Jeden » 
nich, Buonarotti, przeżył rządy Dy- 
rektorluiu 1 Napoleona t brał potem 
udział w organizacjach rewolucy]* 
nych w Europie. On leż opinał I wy­
dal drukiem historię apirzysiężenUl 
Babeufa.

Babeuf, Jako prekursor nowej re­
wolucji, m a  swą piękną kartę W 
dziejach walki o prawa ludu pracu­
jącego.

K. DUNIN-WĄSOWICZ.

„Tydzień PCK"
Kwesty uliczne i w lokalach publicznych

W dniach 1 —  7 czerwca od­
bywać się będzie dorocznym  
zwyczajem na terenie całej Pol­
ski „Tydzień PCK“. Będzie to 
okres wzmożonej mobilizacji sił 
i środków materialnych oraz 
popularyzowania działalności 
PCK wśród szerokiego ogółu 
ludności.

Wyniki zbiórek na ulicach i 
w lokalach publicznych stano­
wić będą dla Czerwonego Krzy­
ża tak potrzebny mu zastrzyk 
gotówki. Ze względu na nie­
zmiernie szeroki zasięg działal­
ności nie wystarczają dotacje 
rządowe i samorządowe oraz 
wydatna pomoc zagraniczna, 
odwoływać się w ięc trzeba do 
ofiarności społeczeństwa.

W planach zarządu Okręgu 
Warszawskiego znajduje się 
przede wszystkim przeniesienie 
z powrotem szpitala z Milanów­

ka do Warszawy. Przedsięwzię­
cie to jednak wymaga bardzo 
znacznych funduszów. PCK po­
siada już gmach na Ochocie, ko­
nieczny jest jednak gruntowny 
remont. Również na Mokotowie 
PCK rozporządza placem, na 
którym w  przyszłości stanie 
wielki nowoczesny szpital.

Planuje się rozszerzenie sana­
torium w Otwocku i zorganizo­
wanie w Nadarzynie przychod­
ni, w której ordynować będą 
przyjeżdżający z Warszawy spe­
cjaliści.

S iły PCK w okręgu warszaw­
skim stale rosną. Na początku u- 
biegłego roku okręg posiadał 
60.000 członków, dzisiaj 300.0001 
Na terenie kraju szeregi PCK li­
czą przeszło 2 miliony człon­
ków. „Tydzień PCK“ odbywać 
się będzie pod hasłem zwielo­
krotnienia tvrh °zeregów. (dr)
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TR7B U N A  NAUCZYCIELSKA
ffeffei^sje gioz/wzd^ife

Dokształcanie
to  p r o b le m  d o n io s łe j w a g i

nauczycieli

Wspomnienie
o  Annie Biało

maj* obradowa? w  stromy trzeba, co rychlej, dostarczyć 
Ogólnopolski W alny] wielu starym  j nowopowstałym szko­

łom świeżych zespołów nauczycieli,

W  połowie
W arszawie I 
Zjazd Sekcji Zakładów Kształcenia 
Nauczycieli Z. N. P. Na gruncie tego 
zjazcłu spotkali się najw ybitniejsi i 
najdoświodczeńsi wychowawcy m ło­
dych nauczycieli szkół powszechnych 
z przedsławnicelami władz szkolnych, 
by omówić najżywsze i najbardziej 
niepokojące zjawiska z zakresu pracy 
tych zakładów, jak również by zaryr 
sować i przedyskutow ać wspólnie dro. 
gi ich dalszego rozwoju. Nie są to  dziś 
sprawy proste i łatwe.

Zmiany w sysłemie
System kszałcenia nauczycieli szkół 

powszechnych nie został jeszcze w 
sposób dostateczny wykrystalizowany. 
Na tym odcinku na przestrzeni ostat­
niego dziesiątka lał mamy do zanoto­
w ania szereg daleko idących zmian. 
Formą, jaka miała miejsce w okresie 
międzywojennym na odcinku kształcę 
nia nauczycieli, były sem inaria nau­
czycielskie. Zdołały one na przestrze­
n i łat k ilkunastu  dostarczyć szkole po­
wszechnej licznych tysięcy ideowych, 
z czasem wysoko wykwalifikowanych, 
nauczycieli. W przeciwieństwie do gi­
m nazjów  ogólnokształcących, które 
skupiały głównie młodzież z kół tzw. 
elity m ajątkow ej i społecznej, sem ina­
ria  nauczycielskie kształciły młodzież 
rek ru tu jącą  się w przeważnej mierze 
ze środowisk chłopskich i skupisk pro 
leta.riac.kich. Ten fakt wywarł również 
twój wpływ na kształtowanie się pozy 
tywnej, postępowej postawy nauczy­
cielstwa szkół powszechnych. Po król 
kim, niem al bez praktycznego znacze­
nia., okresie istnienia trzyletnich lice­
ów pedagogicznych, przyjm ujących 
młodzież po cenzusie gim nazjalnym ’ 
i dw uletnich pedagogiów wym agają­
cych ukończenia pełnej m atury liceal­
nej, przystąpiliśm y d0 realizacji no 
wych celów i zadań.

Oto został spełniony postulat dostę­
pu nauczycieli szkoły powszechnej do 
studiów uniwersyteckich, z czego on, 
mimo ciężkich w arunków  życia, skw a­
pliwie korzysta. Sens czasów. Ja k ie  
przyszły i sens potrzeb jak ie  wyrosły 
przed zakładami kształcenia nauczy­
cieli, jest odmienny, nowy. Z jednej

z
drugiej strony zachodzi potrzeba przy 
gotowania ich z uwzględnieniem tych 
wszystkich konieczności program o­
wych, jakie  dyktuje polska, powojem 
na  rzeczywistość polityczno-społecz­
na j gospodarcza.

Polska dem okracja ludowa stwarza 
i wywalcza sobie na drodze gwałtów* 
nych przeobrażeń nowe w arunki is t­
nienia. Szkoła nie może stać na  margi 
nesie tego procesu. Nie może być m o­
wy o neutraliźmiie w wychowaniu. 
Szkoła neutralna, szkoła tylko infor­
m acyjna, m usi być traktowania jako 
coś, co jest pozbawione zupełnie spo­
łecznego i wychowawczego sensu. Na 
zjeździe nauczycielstwa Zakładów 
Kształcenia Nauczycieli postu lat ten 
został przyjęty z ogólną aprobatą.

W trosce o nauczyciela 
niekwafif (kowanego

Na tle troski o wysoki stan  oświa­
ty powszechnej w Polsce w ystępuje po 
szerzający się z każdym rokiem  pro ­
blem nauczyciela ni ek wali filcowanego. 
Dotychczasowy brak większego za­
interesow ania społeczeństwa tym zaga 
dnieniem ustępować zaczyna, jak  się 
zdaje, pod naciskiem samych okolicz­
ności. Oto d0 szkoły na wsi, w m ia­
steczku i w wielkim mieście w kracza 
coraz tłum niej nauczyciel bez kw alifi­
kacji. W edług danych M inisterstwa 
Oświaty z dni a l.II. b. r. w szkolnic­
twie powszechnym pracuje w tej chwi 
li 23 procent nauczycieli niewykwali 
fikowanych. Najbliższe lała przyniosą 
wzmożenie się tego napływu. Ró­
wnocześnie relacje nauczycielstwa 
zakładów kształcenia, z którym i nau 
czycielstwo wiek walifikowane dla ce­
lów swej dalszej pracy sam okształce­
niowej zmuszone jest utrzymywać sta­
ły, paroletni kontakt, mówią o nie­
słychanie trudnych w arunkach, w ja ­
kich ten młody nauczyciel p racu je  i 
w jakich ma uzupełniać swoje wy­
kształcenie ogólne i pedagogicznev

Komisje Rejonowe, które kierują 
sam okształceniem nauczycieli niekwa- 
lifiikowanych cierpią na brak  sił fa­
chowych, na brak etatów, na daleko

PRZETARG NIEOGRANICZONY
MlaNki* Zakłady K om unkacyjne ogłaszają przetarg nieograniczony na

dostawę:
2650 kg farb olejnych 
2150 r emalii i lakerów  olejnych 

800 , pokostu 'stianego 
400 „ pokostu syntetycznego 

2000 „ szpachlówki oleir.ej 
800 , zm ywacza do farb  olejnych 
400 „ lak:erów  nitrocelulozowych 
100 „ acetonu.

Szczegółowe podkładki przetargow e można otrzym ać w W ydziale Za­
sobów MZK, ul M łynarska 2 w godzinach urzędow ania.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych, z nap i­
sem „Przetarg na dostawę farb  i lakierów " należy składać w Sekretariacie 
MZK w skrzyńce dla ofe-t przetargow ych do dnia 14.VI r. b. do godz. 7.30. 

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 8-ej.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
W y d za ł W ojewódzki W arszawski ogłasza przetarg nieograniczony na 

wykonanie robót rem ontowych pałacu w Radziejowicach oraz budynków go­
spodarczych m ajątku Radzie.owice, pow. błońskiego.

Ofer y w zalakowanych kcpertach należy składać do dnia 9.V1 r. b. do 
godz. 12 w W ydziale Samorządu Urzędu W ojewódzkiego W arszawskiego 
w  Pruszkowie, Kraszewskiego 25, gdzie również można otrzym ać bliższe 
inform acje o w arunkach przetargu. Ślepe kosztorysy i rysunki za zwrotem 
kosz.ów. 7420

PRZETARG NIEOGRANICZONY
W ydział Wojewódzk* W arszawski ogłasza przetarg nieograniczony na 

dzlei żawę sadu 250 sztuk jabłoni — w m ajątku Radziejowice.
O ferty w zalakowanych kopertach wraz z kwitem na wpłacone wadium 

ti . 20.000 należy składać do dnia 9 czerwca r. b. do godz. 12-ej w biurze W y­
działu Samorządu U. W. W. Pruszków, Kraszewskiego 25, gdzie nastąpi ko­
misyjne otw arcie koper* w tymże dniu o godz. 13-ej. W ydział W ojewódzki 
zast-zega sobie praw o swobocnego wyboru oferenta. 7419

5600 m* 
4000 m* 
2000 m> 
4000 m* 

35000 m*

budowy.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
W ojewódzki Urząd Pomorski, Dział Rolnictwa i Reform Rolnych, W y­

dział W odno - M elioracyjny w Toruniu, ogłasza przetarg nieograniczony 
na napraw ę walów wiślanych w powiecie chełm ińskim  i świeckim, a m ia­
nowicie:

1) Miejska Nizina Świecka — Czarna W oda płyty betonowe
2) W iejska Nizina Chełmińska — Bienkówka płyty betonowe
8) W iejska Nizina Chełmińska — Bieńkówka roboty fasz.
4) N ń ina  Świecie — Nowe - Sartowice roboty faszynowe
fr) Grabówko — budowa wału — roboty ziemne

w ram ach ślepych kosztorysów.
Roboty m ają być w ykonane zgodnie z ogólnym w arunkam i 

Ter-i.in do składania o fert n a  roboty wymienione pod poz. 1 i 2 do dnia 
4 czerwca 1947 r. do godz. 11-ej, a na roboty wymienione pod poz. 3, 4 i  5 
do dnia 6 czerwca 1947 »•, do godz. 11-ej, w którym  to czasie nastąpi w/w 
U riedzie komisyjne otwarcie ofert.

Vymagane wadium 1 proc. od  oferow anej sumy. Bliższych inform acji 
udzieli W ojewódzki Urząd Pomorski, W ydział W odno - M elioracyjny w To­
runiu, ul. Bydgoska 74 w godzinach urzędowych, gdzie można zaznajomić 
się z projektam i oraz otrzymać za zwrotem kosztów ślepe kosztorysy. Urząd 
W ojewódzki Pomorski, Wycziaż W odno - M elioracyjny może unieważnić 
przetsrg  pisemny bez podania przyczyny i ogłosić natychm iast po przetargi 
pisemnym przetarg ustny Kalkulacja cen w ofertach ma być oparta n. 
wchodzącej obecnie w żyoe nowej umowie zbiorowej, co oferenci winni po 
tw ierdzić w ofertach.

W adium  należy wpłacać do Urzędu Skarbowego w T oruniu na kor.' 
ezsm depozytowych W ydziału W odno - M elioracyjnego w Toruniu.

Urząd W ojewódzki Pom orski 
"42* W ydala! W odno-M elioracyjny w Toruniu

posuniętą nieopłacalność i fiłantropij- 
ność tej pracy. Na dom iar złego nie­
które kurato ria  (np. poznańskie) zale­
gają całe miesiące z wypłatą naw et 
tych nikłych groszowych należno­
ści.

Nauczycielstwo zakładów kształce­
nia nauczycieli pracuje z oddaniem , 
ale bez wytchnienia i odpoczynku. 
Okresy św iąt i wakacyj przeznacza się 
na kursy i konferencje. Stąd słuszne 
było w ołanie zjazdu o ustanowienie 
dla celów dokształcenia nauczycieli 
niekwalifilkowanych osobnych kierow­
nictw i etatów, bowiem sam  problem 
trw ać będzie w Polsce jeszcze około 
10 lat. Nauczyciele niekwatifilkowani, 
jak  to  ilu stru ją  wypowiedzi przepro­
wadzanych wśród nich ankiet, opowia 
dają się gorąco za skróceniem czasu 
sam okształcenia, prowadzącego do 
zdobycia pełnych kw alifikacji, przez 
wprowadzenie dłuższych, półrocznych 
lub zgoła rocznych kursów, na k tó­
rych mogliby przerobić znaczniejszą 
część program u licealnego.

W  szeregach nauczycielstwa miekwa 
fikowianego obserwuje się dziś rezy-

W  bieżącym roku m ija pięć lait 
od śmierci Anny Białokurowej, za­
męczonej w potworny sposób na 
Paw iaku na wiosnę 1942 r.

W ielu uczennicom  
tysiąc dziewięćset dwudziestych i trzy­
dziestych przed ostatnią wojną prze­
sunęły się przez gimnazjum żeńskie  
imienia Królowej Jadwigi w Vi'arsza- 
wie i które tę wojnę przeżyły, zosta- 

gnację i poczucie podjętego trudu  po- n i e  na zawsze w pamięci postać Anny  
nad siły. Przyjście mu z pomocą po ; Białokurowej.
linii postulatów, jakie wysunął Zjazd j Nie w szystkie wychowanki tego o- 
Sekcji Zakładów Kształcenia Na- i  gromnego skupiska m łodzieży należały  
uczycieli Z.N.P., staje się dziś jednym  ) do klas, powierzonych je j wychowaw-

obowiązków 
i Z.N.P.

Minister-z pierwszych
sitwa Oświaty

Licea pedagogiczne
Z najbliższym rokiem szkolnym li 

ceą pedagogiczne, stanowiące główną 
formę kształcenia nauczycieli szkół po 
wszcchmych, staną się zakładami o 
czteroletnim  kursie nauiki, opairtym 
na 7-letniej, z czasem na 8-lełniej 
szkole podstawowej.

N a u k a  we wszystkich zakładach 
kształcenia nauczycieli winna być, 
jak  to  zakłada Mini s'terst wio Oświaty, 
bezpłatna, przy czym przez bezpłat­
ność nie rozumie się tylko niepobiera- 
nia opłat szkolnych, ale przede wszy­
stkim  zapewnienie niezamożnym ucz­
niom pełnej pomocy m aterialnej. In-

stwu, nie w szystkie  m iały  — można to 
powiedzieć bez przesady  —  szczęście 
być je j uczennicami, (w ykładow ców  li­
teratury polskiej, jak  wszędzie, było  
k ilku ) i wraz z nią poznawać dzieje 
literatury polskiej, ale w szyscy w  
szkole znali dobrze tę jedyną sylw et­
kę „pani Białokurowej"  —  je j nieza­
pomniany uśmiech i piękny, śpiewny 
głos.

Pełnym  troskliwości i wyrozum iało­
ści rzadkim  stosunkiem do młodzieży, 

| kategorycznymi, nie dopuszczającym i 
J  sprzeciwu, choć cichymi wymagania­

mi, prostym  stawianiem zagadnień, 
um iejętnym  rozplątywaniem zawiłych  
pozornie spraw, docierała ona do 
w szystkich i ogarniała nawet te wy- 

j ckowanki gimnazjum, z  którym i nie
tem at staje się w tej koncepcji orga- miała bezpośredniego kontaktu. W  ten 
niczną częścią zakładu j ważnym te-1 sposób dane je j było w yjątkow e dla 
renem wychowania przyszłego nau- j nauczyciela osiągnięcie —  w szystkie  
ozyciela. W . W ojtyńskl I uczennice w szkole wychowywała.

Glos z lerenu

Tragiczno nieporozumienie
Płace nauczycieli szkół miejskich

W  tych dniach podano do wiadomo­
ści nauczycielstwa szkół m iejskich W ar 
szawy dawno obiecywane nowe norm y 
plac, dostosowane do  zasad obow iązu­
jących w szkolnictwie państwowym. 
Popraw ę sytuacji m aterialnej zapowia 
dał jeszcze w styczniu, przed w ybora­
mi, szef Resortu Oświaty i K ultury Za 
rządu m. st. W-wy. Zapowiadał ko­
rzystne zmiany w początku bieżącego 
miesiąca również naczelnik W ydziału 
Szkolnego. W reszcie obietnice m ają 
stać się ciałem w czerwcu r. b. Pół ro ­
ku więc nauczycielstwo czekało n a  n a ­
praw ienie niczym nieuzasadnionej krzy 
wdy, jaka działa mu się oddawna.

Optymizm urzędowy, szerzony wśród 
nauczycieli w enuncjacjach wyżej wy­
mienionych obywateli, zm roziła ponu­
ra  wymowa cyfr.

Przede wszystkim wprowadzono za­
sadniczą różnicę uposażeń nauczyciel­
skich d la  tych sam ych przedm iotów w 
zależności od typu szkoły. A więc nau­
czyciel - polonista, historyk, czy m a­
tem atyk, uczący w szkole zawodowej, 
o trzym uje 75 proc. dodatku do płacy 
zasadniczej, tenże sam polonista, hi .sto­
ry k, czy m atem atyk w szkole ogólno­
kształcącej jest pozbawiony dodatku. 
T rudno znaleźć poważne powody, k tó­
re przem awiałyby za tego rodzaju dy­
skrym inacją. Skoro praca i kw alifika­
cje są identyczne, a te właśnie przed­
mioty są podstaw ą dydaktyczną szko­
ły ogólnokształcącej, czyż nie należa­
łoby konsekwentnie przyznać takiego 
dodatku ’również i  szkołom ogólno­
kształcącym ?

Nauczyciel m ający etat (jest to  po­
jęcie w rozum ieniu służbowym m iej­
skim ograniczone tylko do liczby go­
dzin bez innych w ynikających stąd 
konsekw encji pragm atycznych) jest o- 
bowiązany do 4-ch godzin nadliczbo­
wych, k tóre są p łatne po 20 zł. (sic!) 
za efektywną godzinę. Chyba nie ma 
na terenie całej Polski poza szkolnic­
twem pracy wysoko kwalifikowanej, 
a taką jest praca nauczyciela, za k tó rą  
ośmielonoby się zaproponow ać dzisiaj 
aż tak śmiesznie skrom ną sumę.

Za inne godziny nadetatow e płaci 
się mniej więcej połowę tego, co za 
etatowe. Również nie ma chyba na ob­
szarze Państw a zakładu pracy poza

szkołą, gdzie za godziny nadliczbowe 
płaconoby m niej niż za godziny n o r­
malnej pracy. Przeciwnie, istnieje za­
sada w ynagradzania pracy dodatkow ej 
wyżej przynajm niej o 50 proc.

Nauczycielstwo schodzi coraz szyb­
ciej na dno nędzy. Ci, którym  jeszcze 
resztki zdrowia pozw alają, ra tu ją  się 
nadm iarem  lekcji, prow adząc rabun­
kową gospodarkę, szkodliwszą od go-

D yrektor szkoły, ponoszący za n ią  | spodarki rabunkow ej w lasach czy ko- 
całkowitą odpowiedzialność, włącznie palniach. Pam iętać bowiem trzeba, że
do wyrzucenia go ze stanowiska nie 
zawsze za winy .popełnione, człowiek, 
który ma poświęcić szkole cały swój 
czas, otrzym uje za to aż 400—600 zł. 
miesięcznie. Gdzie jest w Polsce kie­
row nik najbardziej skrom nego zakła­
du pracy poza szkołą, który otrzym y­
wałby z« czynności kierownicze i zwią­
zaną z tym  odpowiedzialność takie wy 
nagrodzenie?

Wychowawstwo klasy, opieka nad 
gabinetami, pracowniam i, organizacja­
m i młodzieży, kołami naukowymi, bi­
blioteką są p łatne a l  po 100 zł. m ie­
sięcznie.

Nie trzeba być nauczycielem, nie 
trzeba znać wagi tych prac w życiu 
szkolnym, a  mieć tylko odrobinę zdro­
wego rozsądku, nastaw ienia społeczne­
go i zrozum ienia współczesnych po­
trzeb szkoły na odcinku wychowaw­
czym, aby uświadomić sobie całą non- 
sensowność i  szkodliwość podobnych 
zasad.

Pam iętać przy tym trzeba, że nau-

ich siły fizyczne i — co ważniejsze — 
treści duchowe w yczerpują się bez mo­
żliwości regeneracji.

Nie wystarczy kazać i żądać, trzeba 
dać w arunki dla wykonywania żą­
dań. Nie można rzucać nauczyciel­
stwu, tak zasłużonemu, jak żadna gru­
pa społeczna w okresie straszliw ej no ­
cy narodow ej, tej najpotw orniejszej 
obelgi, jaka istnieć może, zarzutu rW- 
akcyjności, jeżeli nauczyciel, wychowa 
ny w innych zgoła w arunkach, nie ma 
możliwości m aterialnych ani czasu na 
czytanie czasopism, książek, nie ma 
czasu na udział żywy w pracach spo­
łecznych o charakterze pozaszkolnym, 
co zbliżyło by go i bardziej związało 
z współczesną rzeczywistością polską

To co się dzieje na odcinku uposa­
żeń nauczycielskich — jest jakim ś tra ­
gicznym nieporozumieniem, z którym  
trzeba najrychlej skończyć, jeśli nie 
mamy ponieść najw iększej z klęsk, k lę­
ski na odcinku szkolnego wychowania

A czyniła to nie uciążliwymi upom ­
nieniami, czy nieznośnymi utyskiw a­
niami, tak zw ykle rozpowszechnionym} 
w wychowaniu, ale własnym, żywym

i , u przykładem . G dyż Anna Białokuroura które w latach , . , , . , „ , , ,należała do tego typu pedagoga, który
wychowuje nie słowem, lecz poryw ają­
cym przykładem  własnego postępo­
wania.

Żadnej z uczennic, które ze tknęły  
się raz z je j osobą, charakterem, oso­
bistą kulturą, nie udało się nie ulec 
lub wyrwać tej urzekającej sile je j  
w pływ u moralnego, którego nie starała 
się wywierać i z którego, oczywiście, 
nie zdawała sobie sprawy. N ikt, kto  
poznał je j najskromniejsze, słoneczne 
serce, śmiały, dużo ogarniający um ysł, 
nie mógł w kręgu je j oddziaływania i 
wobec niej sam ej postąpić źle lub nie 
uczciwie. W  obrębie szko ły , na je j 
lekcji, najw iększy nawet „wałkoń" 
czy nałogowy urwis nie bywał nieprzy­
gotowany, ani nie pozwalał sobie wo­
bec swych towarzyszek postąpić nie 
po koleżeńsku. Dalekim nawet obser­
watorom tej nauczycielki wydawało  
się, i to nie było złudzeniem, że roz­
siewała wokół siebie szczególną atmo­
sferę prostej l głębokiej — szczero­
ści. Co więcej atmosferą tą zarażała...

Tym wychowankom, z którym i była  
w najbliższym  kontakcie, które by ły  
je j słuchaczkami i wraz z nią wcho­
dziły  w  świat Kochanowskich, Słowac­
kich, W yspiańskich, ukazyw ała ponadl 
to inne jeszcze najdalsze horyzonty. 
Na je j lekcjach, które były  zawszę 
zbyt krótkie i za szybko się kończyły, 
staw ały przed zasłuchaną klasą, uoso­
bienia najm ędrszej m yśli polskiej, tru­
dy  i zdobycze słowa polskiego, piękno  
polskiego wiersza. Pisarze XVI-go  
i XX-go w ieku byli na tych lekcjach  
żyw ym i ludźmi, k tórzy na przeciąg 45 
minut zasiadali w ławkach m iędzy u- 
czennicami. To obcowanie i wymiana 
m yśli z odległymi epokami kultury  
polskiej zostaw iły niezapomniane wra­
żenie i wielu, dawały niewątpliwie 
więcej, niż dobrze „w ykuty" rozdział 
podręcznika.

Nie była to zaś jakaś sztucznie stw a­
rzana atmosfera, um iejętnie wywołany  
nastrój pomieszany z patosem, al* 
świadomie, całym i latami, wpajane 
wraz z wiedzą w serca l um ysły po­
wierzonych je j „dzieci", przekonanie, 
l i  „trzeba wiedzieć, że jeśli są rzeczy, 
które ode mnie zależeć powinny, to 
grze : '-em jest pytać się o nie innych  
i żądać ich od innych". ( „Wyzwole­
nie").

A nna Białokurowa swoim życiem I
aż nazbyt straszną śmiercią zadoku­
mentowała jak dalece słowa poety nle 
były  dla niej ty lko  „poezją".

Pamięć o prostej, w ielkiej prawdzie, 
z którą w osobie A nny Białokurowej 
dane nam się było zetknąć, nigdy nie 
powinna zginąć.

ZO FIA SW ID W IŃ SK A

czyciela miejskiego nie broni żadna młodego pokolenia. Dajmy nauczy-
pragm atyka, nie ma żadnych upraw ­
nień, może być niezależnie od lat p ra­
cy każdego roku zwolniony czy prze­
niesiony, nie ma żadnych przywilejów , 
służbowych pracow ników  państwo

cielstwu możność najskrom niejszego 
ludzkiego bytow ania, dajm y mu moż­
ność pracy nad sobą choćby po 8 go­
dzinach, ale tylko ośmiu pracy dla in ­
nych. Zacznijmy realizować to tak  sta

Zawiadamiany
że * dniem 28 b. «n„ otworzyIMmj 
b iuro rachunkow o . rewizyjne pod 

firm ą „Rewident"

J. Kieska i S-ka

L. J.

wych. Pow staje naturalne dla każdego re hasło, okupione już aż nadto krw ią 
laika pytanie, jak można żądać skom- ‘ męką ludzką! 
plikowanych i subtelnych zabiegów wy ] 
chowawczych, jak  można poważnie j 
myśleć o pracach w organizacjach ] 
uczniowskich, w bibliotekach, jeśli za 
te czynności płaci się aż 100 zł., t. j. ! 
w artość pudełka papierosów  średniej j 
jakości, a naw et już nie wartość ryn- ] 
kową bochenka kartkowego chleba.

Nauczyciel nie ma zam iaru być wy- ! 
zyskiwaną „dziewczyną do wszystkie 
go", jakim ś idealnym oberwańcem, 
któremu narzuca się symbole płacy, 
zam iast należnego wynagrodzenia.

Jak  można w tych w arunkach żą­
dać intensywnego i wydajnego wysił­
ku?

zaprzysiężony r z e c z o z n a w c a  

W ości
WARSZAWA, ul. FRANCUSKA 31 m 8

Prow adzim y księgowość także 
w abonam encie

Spółdzielnia
Wydawnicza „KSSAZKA”
JAN KOTT — O społecznym awansie, str. 30, zł. 50.—

,, (Au*or broszurki stwierdza, że jedną z najw ażniejszych zdobyczy de­
mokracja ludowej jest możliwość aw ansu społecznego każdej jednostki 
św r ta  robotniczego i chłopskiego).

»K S I Ą Z K  A«

L is tu j  w. Ł o d z i

Ogólnopolska wystawa książki
Z inicjatyw y oddziału łódzkiego  

Zw iązku Księgarzy Polskich ma m iej­
sc* w  naszym mieście ogólnopolska 
wystawa książki. Jest to pierwsza te­
go rodzaju impreza w  latach powojen­
nych, mająca na celu zaznajomienie 
kulturalnych i szerszych sfer z produk­
cją wydawniczą odrodzonej Polski.

Trzeba przyznać, że całość w ypadła  
imponująco. O czyw isty to dowód na­
szej żywotności kulturalnej, która mi- 

| mo martyrologii i terroru hitlerow­
skiego, potrafiła w krótkim  czasie 
oodnieść się z  ruin.

Dzisiaj księgarstwo rozwija się buj­
dę w 3 sektorach: państwowym, spół­
dzielczym  i prywatnym . W ystawa re­
prezentuje 95 proc. ogólnej powojen- 

\ nej produkcji, która wyraża się impo­
nującą cyfrą 30 milionów książek. 
W zrost nakładu idzie w  parze z roz­
w ijającym  się czytelnictwem  wzbo­
gacaną i poszerzaną siecią bibliotek.

Książka osiąga dziś nakład 10 tysięcy  
egzemplarzy, o czym  nie można było  
marzyć w  przedwojennej, liczniejszej 
ludnościowo, Polsce.

W ystawa obejmuj* produkcję takich  
firm jak: „Wiedza", „Książka", „Czy­
telnik", Państwowy In sty tu t W ydaw ni­
czy, Główna Księgarnia W ojskowa, 
W ojskow y In sty tu t Naukowo-Wydaw- 
niczy, dział w ydawniczy „Społem “ 
ćw . Rewizyjnego Spółdz. R. P. i inne. 
Jak  się okazuje, niemały trium f świę­
ci na wystawie „inicjatywa prywatna". 
Oglądamy dość liczną produkcję firm  
prywatnych jak: A rct, Gebethner i 
W olf, Kuthan, A vir i Inn*.

Ogółem na wystawie znajduje się 
2.500 książek. Jest to plon głównie 
drugiego półrocza ubiegłego roku i o- 
becnych miesięcy.

W ystaw a została tak pomyślana, że 
reprezentuje dorobek powojennego 
księgarstwa polskiego w zakresie sztu­

ki, nauki i podstawowych spraw życia. 
W  zw iązku z tym  całość została po­
dzielona na działy.

P ierwszy dział wprowadza niejako 
widza w świat książki, zaznajamiając 
z narodzinami dzieła drukowanego. 
Jak powstaje odlew w zecerni, ja k  ro­
dzą się klisze, jak pierwsze stronice 
opuszczają maszynę itp.

N astępny pokój zawiera dzieła z  za- j 
kresu szkolnictwa i pedagogiki oraz ] 
reprezentację powieści dla dorosłych, j 
Tu trzeba zauważyć, że stoisko książek 
i podręczników dla dzieci przekonywa- ' 
je  o sile naszego szkolnictwa. Ogólny \ 
nakład podręczników po wojnie sięga 
ju ż obecnie 20 milionów egzemplarzy. , 
1 to nie wystarcza. Rok następny przy- ! 
niesie zw iększenie tej cyfry.

Z kolei wchodzim y do sali, która re- , 
prezentuje: m uzykę i teatr, historię li­
teratury, filozofię, teologię, poezję, 
przyrodę i technikę, książki wojskowe, 
wspomnienia wojenne, dział księgar­
ski dokum entaryczny pt.: „Martyrolo­
gia polska", rzemiosło i zawód, przy­
rodę i technikę.

W tym  zakresie najsłabiej w ypadł 
dział historii literatury i filozofii, naj­
mocniej — martyrologia polska. Sto­

isko, poświęcone tragicznym p rzeży­
ciom narodu polskiego w  latach oku­
pacji, oświetla poprzez książki wyło­
żone tem at hitleryzm u w sposób wie­
lostronny i w yczerpujący. Przejrzenie  
tytu łów  prac daje pełny pogląd na 
zachowanie się Niemców w Polsc* ł 
stanowi dobrą odtrutkę na w szelkie  
gadania o niem ieckiej dzisiejszej de­
m okracji i „nieshańbionej odwiecznej 
kulturze duszy niemieckiej". W ystaw a  
pi. „Martyrologia polska" jest pierw­
szorzędnym  a obiektyw nym  argumen­
tem na naszą korzyść i tak też powin­
na być w  kraju i za granicą w yzy­
skana.

Ostatnia wreszcie sala w ystaw y po­
siada stoisko, poświęcone Ziemiom Od 
zyskanym  oraz książki z zakresu hi­
storii, prawa, gospodarstwa, ekonomii, 
po lityki i spraw społecznych.

Całość upiększają doskonałe m akie­
ty  plastyczne Związku A rtystów  Pla­
styków  w Łodzi.

Zwiedzenie w ystaw y daje dodatni 
pogląd na całość produkji książkow ej 
w Polsce. Dlatego dobrze, że impreza  
ta po pewnym czasie odwiedzi inne 
miasta w  Polsc*.

G RZEG O RZ T IM O F IE JE W
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K  PARTII Ludzie pracy mogą być spokojni

Powiatowy Zjazd PPS
w  Gryficach

V  dn iu  18 m a j .  odbył a'C Zjaswł zyskanych. Omó-wiŚ tru dnośc i goepo 
Pow iatow y Polskiej P a r tii  SocjkH- dancze ©raz p o d k re ś lił ro lę  pairbi po- 
•ty czn e j w Gryficach. W  w ypełnionej, ; liityoaaycih, zw iązków zaw odow ych i a r  
p ięk n ie  udekorow anej sa li k ina, na ‘ gaaazacji spo łecznych  w d a ir ie  odfau- 
t le  licznych pocztów  sz tandarow ych , dow y k ra ju . Reifenat u ję ty  by ł bardzo 
zas ied li za  s to łem  p rezydialnym  przed  rzeczowo. Po odśpiew aniu  Czerwonego 
•iaiwioiel CKW  PP S , tow . G ołoński, S z tan d a ru  uform ow ał się  pochód, k tó - 
o T z c d s ta w ic ie l  W K  Szczecin, tow. Mo- j ry  o rzeszed ł u licam i m iasta  do  grobów 
ćnentowioz, przew odu. Pow. K om itetu , żołnierzy po lsk ich  _ i  radzieck ich , na 
■w Gryficach, tow. K aczorow ski j I se- j k tó rych , przy dźw iękach hym nu poi-

'  __ I 1* i  _ _ V . Z. n rt. 1k',M>T\r'C'

Nikł ich nie wyrzuci z mieszkań na bruk
i •

Zarządzenia WAN 
mają inną i słuszną intencję

kretarz, tow. Koper.
Z ebranych p rzy w ita ł tow. K aczorów  

alei. N astępnie  tow . K oper, m ów iąc o j PPS. 
d z ia ła ln o śc i PPS , w spom niał nazw iska 
ty ch  w szystk ich  d z ia łaczy , k tó rzy  ży­
c ie  sw o je  o d d a li d la  socjalizm u. Ze­
b ran i uczcili ich pam ięć chw ilą m il­
czen ia , p o d cza s k tó re j o rk ies tra  ode­
gra ła  m arsza żałobnego. N astępnie  
p rzem aw ia li przedstaw icie le  p a r ti i  i 
zw iązk ów ; z P P R  tow . W oskow icz i  w 
im ien iu  Słr. Ludowego przem aw iał oh. 
B ie lec k i. Z w iązki Zaw odowe re p rezen ­
to w a ł ob. S abatt, k tó ry  w przem ów ie­
n iu  sw ym  p o d k re ś lił  o fia rn ą  p racę  
P P S  na te ren ie  Zw iązków  Zaw odo­
w ych . W  im ieniu Zw. N auczycielstw a 
Polsk iego  przem aw ia ł ob. N ow akow ­
sk i, om aw iając  p racę  nauczycie lstw a
wśród młodzieży chłopskiej i iroboini-

ekiego,, złożono piękne wieńce
Pochód ro zw iązał się  p rzed  lokalem

Przed paru  dniam i ukazały się w 
szeregu pism  w arszaw skich a la r ­
m ujące wiadom ości o eksm isjach, 
jak ie  m a ją  grozić m ieszkańcom  do 
mów m iejskich przy ul. Podskar- 
bińsklej 4-6-8 i ul. Kobielskiej 88.

W edług tych relacyj W ydział Ad­
m in istrac ji N ieruchom ości m iał za­
żądać od szeregu lokatorów tych 
domów opuszczenia zajm ow anych 
m ieszkań w nieprzekraczalnym  te r  
m inie do końca czerwca względnie

Wttszawa ma
535.289
mieszkańców

W m aju b. r. ludność Warszawy o-

św ia ta  p racy i w ersje  o w yrzuca 
niu n a  b ruk  są bezpodstaw ne.

A kcja je s t sk ierow ana wyłącznie 
przeciwko elem entom  spekulacyj­
nym  1 pasożytniczym , k tó rych  w 
dom ach m iejskich nagrom adziło 
się sporo. Każdy, kto jest zatrudnio­
ny w  jakiejkolw iek insty tucji p ań ­
stwowej, urzędzie, zakładach użyte­
czności publicznej lub w  firm ie, bio 
rącej udział w  odbudowie, może t  a

instytucję, w  k tó re j dany  pracow ­
n ik  je s t zatrudniony, n ik t z miesz- „
kańców  siłą  w yrzucony nie będzie siągnęła według ścisłych danych 
i w szystkie obow iązujące przepisy wydziału ewidencji ludności liczbę 
WAN będzie respektow ał w  całej 535.289 osób. Jest to w porównaniu z 
rozciągłości. kwietniem  b. r. wzrost niewielki, bo

Podaw ane opinii publiczne} dw a zaledwie o 405 osób. W kwietniu br 
fak ty  rzekom ego usunięcia siłą by- przyszło na św iat 784 młodych oby- 
łych lokatorów , urzędników  pań- w ateli (marzec br. -  941). Zmarło w 
stwowych, nie są  zgodne z praw dą, kw etniu 382 osoby, w marcu 476.  ̂
C harakterystyczne jest, że z miesz-j Kwiecień zanotował odpływ z War 
k an ia  został usunięty  n a  podstaw ie szawy cudzoziemców. Ilość ich 
decyzji N adzw yczajnej K om isji M ie , zmniejszyła się o 221 osób i wynosi

Komunikaty 
W K  PPS

m inie do końca czerwca w zg i.an ie ; dal m jeS2[{a(i spokojnie, 
lipca rb. Eksm isje m iały objąć ra- . . ™ ; „ 4
zem około 2000 osób, w tym  w ie lu 1 Ponieważ jednak  są to domy m  j 
za trudnionych w urzędach i lnsty- skls- w  P i e r w s z y m  rzędzie m a ją  do 

" - I n ich praw o urzędnicy i pracowni-tucjach państwowych

te tu  zagrożonych eksm isją  odpis 
pism a, jak ie skierow ał on w  te j 
spraw ie do Prezydium  Stołecznej 

^ ^ Z kT z "  Z D O B I Ę !  P P S ^  Odwołując się

. . , T. , i cy sam orządu stolicy.Ponieważ otrzym aliśm y od Komi-
' Nic więc dziwnego, że zarząd

szkaniowej... pracow nik m iejski.
(Rs).

j obecnie 1834 ósób. W tym aż 864 
I przedstawicielek płci pięknej. (Rs)

CTCJ.
Zasadniczy referat polityczoo-^ospo- 

d a irczy  wygłosił przedstawiciel CKW 
PPS, tow. Gołoóslki. Zobrazował wnun 
o s lą g im ę d a  świata - pracy wad zogoe.po- 
dairowatmem j zaludnieniem Ziem Od-

Odprawa Kierowników Oddziałów 
Ogolno-Organizacyinych WK PPS

Sekretariat Generalny CKW  
PPS. zawiadamia, że dnia 29-5 
1947 o godz. 9-ei w lokalu Sekr 
G en. C K W  odbędzie się odpra- 
w a K ierow ników  O daziałow  
OgóLno - Organizacyjnych Se­
kretariatów W K . PPS.

Posiedzenie Klubu Radnych PPS 
DRN P r a p  -  Południe

D ziś 28 maja r. b. (środa), 
o  godz. 14-tei. w lokalu Staro­
stwa przy ul. Siedleckiej 37, od­
będzie się posiedzenie Klubu  
Radnych PPS.
KTOŁECZNY H K F E JiA T  K O B IEC Y  P P S  
® S ? ^ e S n y  R e fe ra t  K o b ie t P P S  p rz y p o - 
m ina że w C entralnej św .etlicy K obiet, 
u l M o k o to w sk a  24 (IX P >  o d b y w a ją  s  » 
w e  w to rk i i c z w a rtk i J ^ T e f e r T p t  

” frofetyaV ui”CZwyasl*»i tow . I lia  Genachof.

Komilet Stołeczny 0MTIIR
zawiadamia, że PRZYSTAŃ i PLAŻA 
NAD WISŁĄ, Wal M ie d zeszy ń sk i (200 
m  od  m o stu  P o n ia to w sk ie g o !  cz y n n a  
je s t  c o d z ie n n ie  o d  godz. 8 do  20. 

W s tę p  łą c z n ie  z s z a ln ią :  
dla c z ło n k ó w  OMTUR — 10 zł, d la  

członków PPS i ZNMS -  20 zł, n o r ­
m a ln y  —  50 zł.

SIATKÓWKA -  KOSZYKÓWKA -  
KAJAKI -  BUFET.

Zebrania Dzielnic i Kół
W A L N E  Z E R K A N IE  

R E P E . CHÓRU C K W -P P S

W  droiu l.V I h r. (n iedziela) o godz. 
10 w lo k alu  w łasnym  przy  u l. Śnieżnej 
Nir 4 odbędzie się  W ojew ódzki Z jazd  
Kobiet PPS.

W O JE W Ó D Z K I Z JA Z D  
D ELEG A TÓ W  NA U CZY CIELI 

PPS-O W C Ó W  
W  drniiu 1.VI br. (niedziela) o godz. 

10 w lokalu  w łasnym  p rzy  uli. Śnieżnej 
i N r 4 odbędzie  siię Z jazd  D elegatów  

S ekcji N auczycielskiej P P S  — w oje­
w ództw a w arszaw skiego.

O D PR A W A  SEK R ETA R ZY  
I IN STR U K TO R Ó W  ROLNYCH 

W K P P S  W A R SZ A W A  
W dn iu  3.VI br. o godz. 10 ran o  w 

lokalu  W K  p rzy  ul. Śnieżnej 4 odbę­
dzie 6ię o d praw a se k re ta rzy  p ow ia to ­
wych i in stru k to ró w  ro lnych .

Przypom inam y, że na odpraw ę se ­
k re ta rze  przyw iozą: sp raw ozdan ie  mie 
sieczne j w yk o n a ją  w szystk ie zaległe 
okólniki i zarządzen ia .

Wybór
Rady Zauiodouiej
PPS

N a zakończenie Zjazdu Akty­
w istów  PPS w Związkach Z aw o­
dowych wybrano Rade Z aw odo­
wą w następującym składzie: 15 
delegatów  ze wszystkich O K ZZ, 
37 z Zarządów G łów nych. 5 
przedstawicieli z CKW  PPS, 5 
przedstawicieli z K CZZ. 5 z naj­
większych w ojewódzkich kom i­
tetów , 1 z M in . O p ie k i S p o łecz­
nej,

przeciw decyzji WAN zw róciliś­
m y się do WAN o w yjaśnienia, 
aby poznać argum enty  i motywy, 
powodujące w ydanie tego zarządzę 
nia.

Miasto chce dysponować 
domami miejskimi
N aczelnik WAN, ob. ' Łętowski, 
z k tó rym  na ten  te m at rozm aw ia­
my, oświadcza, że sp raw a nie w y­
gląda tak  groźnie, ja k  ją  p rzedsta­
wiono i niew ątpliw ie została  r a ­
czej, jego zdaniem , rozdm uchana. 
W AN nie m a zam iaru  postępować 
niezgodnie z  obow iązującym i prze­
pisam i o ochronie m ieszkań dla

10 lys. cegieł dziennie
dostarcza Ocho niczy Batalion Odtiudowy

—  ..-v_    . p 0 dwudniowej przerw ie Swiąte- tersk to j). Do pracy  przystąp iła  o-
m iejski s ta ra  się m ieszkania w do- cznej> k tó rą  chłopcy z O chotnicze-! s ta tn io  ochotniczo g rupa harcerzy, 
m ach  tych  odzyskać i oddać je  wła- i gQ B atalionu  odbudowy m ieli uroz- k tó rą  zakw aterow ano w  obozie Ba- 
snym  pracownikom , tym  b a rd z ie j,. m a jlConą  licznym i wycieczkam i, ki- 
źe w ielu z nich rzeczywiście miesz-1 nem  j zaw odam i sportowym i, od 
u-a m  nnianrs7vph w arunkach. w czora-j przystąpiono in tensy­

w nie do pracy.
k a  w  najgorszych w arunkach  
Wszczęto też rozm owy z poszcze­
gólnym i insty tucjam i państw ow y­
mi, k tórych  pracownicy m ieszkają 
w  w ym ienionych dom ach, aby w

600 chłopców pracu je w  dwóch 
punktach : przy poszerzaniu ul. M ar

talionu w  p ark u  T rau g u tta .
W ynik dziennej pracy z jednego 

tylko odcinka (przy ul. B on ifra ter­
skiej) p rzedstaw ia 80 wagoników 
(koleb) wywiezionego gruzu oraz 
10 tys. szt. cegły oczyszczonej, od-w  w ym ienionych dom ach, aby w  p u l t a c h :  przy ^ ™ m u  m

drodze w ym iany 1 porozum  en a (ok<rilce ul Zie nej) p ^ sl„blorstw o Budowlane
się, przystąpić do akcji zw alniania 
m ieszkań. Jed n ak  przed zapew nie­
niem  m ieszkania zastępczego przez

oraz przy przebijaniu  M arszałków -]w e Przedsiębiorstw o 
skiej w  stronę Żoliborza przez te- N r. 3- 
reny  b. g e tta  (okolice ul. B onifra

Miasto chce przejąć
sprzedaż węgla wolnorynkowego

jfowe fundusze 
z N.R.O.W.

W tych dniach N aczelna R ada działalność ‘spekulantom , którzy  w 
dbudowy W arszawy z funduszów, krytycznycb chw ilach dyktow ali ce 

uzyskanych z o fiar całego spole- j pon]ew aż nie było nad nimi od- 
ezeństwa, przydzieli dalsze k redyty  ’viednjet kontroli, Zarząd Miej-

L ichw iarskie ceny w ęgla wolno­
rynkow ego podczas osta tn ie j zimy 
spowodowały, że W ydział Opałowy 
Zarządu M iejskiego zw rócił baczną 
uw agę n a  to  zagadnienie.

Aby n a  przyszłość uniemożliwić

Odbudowy W arszaw y z 
uzyskanych z 
ezeństwa, prz;, —... .  
n a  odbudowę poszczególnych obiek 
tów stolicy.

U niw ersytet o trzym ał sum ę 15 
miln. zł. (czek przesłano w czoraj). 
N a odbudowę pałacu S taszica prze­
znaczono również 15 miln. zł. i wre 
szcie na odbudowę Dziekanki, pro­
wadzonej z funduszów zebranych 
przez społeczeństwo woj. k rakow ­
skiego — 4 i pół miln. zł. (s).

Na RTPD
A p te k a  R a d o m sk i (u l. M a r sz a łk o w -

1 z Min. Skarbu i 1 z CUP. sk a  95) 2.000 tl.

i i j  i    *
powiedniej kontro li, Zarząd 
ski chce przejąć we w łasne ręce
sprzedaż w ęgla w olnorynkowego 
(t. zw. interw encyjnego) i rozpro­
wadzić go przez sklepy, będące pod 
jego kontrolą.

W tym  celu osta tn io  zostały  pod­
ję te  s ta ra n ia  o uzyskanie bocznicy 
kolejowej przy ul. Prądzyńskiego 9, 
gdzie zbudowanoby odpowiednie 
m agazyny. Bocznica je st w łasnością 
poniemiecką, w ydzierżaw ioną przez

P raca  trw a  do g. 13-ej, po czym, 
po k ró tk ie j przerw ie obiadowej, 
chłopcy idą n a  w ykłady ogóteo- 
szkoleniowe.

W lipcu spodziewany je s t awizo­
w any już przyjazd grup  młodzieży 
z za granicy w pierwszym rzędzie 
ochotników z Jugosław ii, którzy 
już w zeszłym roku  zdobyli sonie 

Dotychczas sprzedażą w ęgla zaj- uznanie za s.wą rze telną i o fiarną 
m ow ala się C en tra la  Zbytu Prze- pracę przy odbudowie naszego mia- 

................ sta. (s-ki).m ysłu W ęglowego. (R s).

Dzieciarnia z Woli
musi Jechać na wieś

27 bm. obradowało plenum Dziel­
nicowej Rady Narodowej W arsza- 
wa-Zachód. Najwięcej uwagi radni

Notatnik 
stolicy

NOW E ULICE
W  zw iązku z  p rzebudow ą Nowego św ia­

tu , rozpoczęto prace przy  pęzebiciu no­
w ej u licy  łączącej Nowy św ia t z Bracką. 
U lica ta  p rzebiegnie na  ty łach  gm achu 
BGK. Zaopatrzona będzie w park in g i dla 

n n m p m ie c K a . w y u ń iu ib a w iw in  sam ochodów zatrzym ujących się dotych-
tit i a  N ieruchom o czas Przed gm achem  B anku. Zburzone do-W ydział A dm inistracji iN ie ru c r iu m  znajdujące sie na tra sie  now ej uli-
6ci — f i r m i e  „ E lib o r* 4.

Kupcy warszawscy winni się „ujawnić”
jeszcze przed amnestią kapitałową

Należałoby przypuszczać, że zapo- 80 procentach — obecnie z y s k I p r z y s z ł o ś c i  daro- 
wiedzlana nie ^

procent. Progresja podatku jest b a r­
dzo łagodna. W sumie jest to w yraź­
na ulga i przedstawiciele kupiec- 
tw a warszawskiego nie m ają pod-

Dąbrowskiego am nestia kapitałowa 
ułatw i już w  chwili bieżącej pracę 
organom zajmującym się kontrolą 
podatków, a więc m. in. Ochronie 
Skarbowej. Niestety prak tyka w ska-
żuje na to, że kupiectwo w arszaw -; staw  do ciągłych narzekan i skarg, 
skie używa w dalszym ciągu wszel- j Wobec m ającej nastąpić (bez wzglę

Celem dokonania w yboru  Zarządu R e - ,
ezeniacyjnrgo Chóru Mieszanego CKW - 

P P 3  odbędzie się walne zebranie zespołu 
w dn iu  20 m aja  b r. o godz. 18, w lokalu 
CK.W przy  ul. Daszyńskiego (p a rte r) .

D Z IE L N IC A  O C H O T A  v. i, w  a    O -  — - - -
D ziś w  środę, dn. 28 n ftjd  to r. o godzi- 1  n ian e , Główną przyczyną tego stanu

K om itetu  | rzeczy jest -  zdaniem kupców -  
D xielnicy. Obecność członków K om itetu , nadm ierna wysokość podatku docho- 
“V p C r  dnla 30 maja to r. o godzi-1 dowego. Twierdzenie to jest jednak

kich dostępnych mu sposobów (a jest du na obecne zachowanie się kupca, 
’ “ i a dotyczącą jego kapitałów) am ne­

stię—dzisiejsze postępowanie niektó-
ich nie mało), aby ukryć swoje o-
broty i zyski. ' snę—azisiejsze pus^pow am c

Według opinii warszawskich władz J rych kupców można porównać do po 
skarbowych z górą % zysków kupie- , stępowania człowieka, który prze- 
ctwa warszawskiego nie jest u jaw -

W piątek , 
te 7S-e), v 

Oćho
C Z lO T lau w  i  e j w y o . , - - "  -
ność tow. toW. obowiązkowa.

DZIELNICA OKĘCIE 
W  środą dn. 28 bm. o godz. 18 w lo­

ka lu  dzielnicy P P S  — Okec e odb«dzle
•W zebranie członków, na  ^ ór7 7 “
Sądlak  w ygłosi re fe ra t o zadaniach Spół-

4ZlelCD°Z8IELN IC A  WARSZ.-ZACHÓD _________ ________
D ziś dn 2S 5* ? “  oAgodź. 15 w lokalu wej ustawy zysk roczny, przekracza

Z. z. K. W arsz. Zach. przy  ul. B«na 56 j ący i  200.000 zł. zabierany był na
odbędzie - Z|a c h M  Kolejnow toi rzecz państwa w  drodze podatku w

ek dnia 30 m aja  v. r. u Buu*i- w   --------  - -
nie  1^-ej, w lokalu  D z ieln icy  P. P . 8. pozbawione podstaw. Przed trzema
członów fsfm patyków  P  ™ S^ObeĆ! miesiącami podatek dochodowy zo- 

- - • — o sta ł wybitnie zmniejszony.
Do tego czasu wolny od podatku 

był zysk roczny tylko do wysokości
12.000 zł. — dziś nie podlega opodat­
kowaniu roczny zysk do wysokości
72.000 zł. Przed wprowadzeniem no-

O głoszenia
Amnestionowajiy, lat 28, ukończone 

2 la la  praw a, przyjmie każdą pracę. 
Zgłoszenia pod „Nikodem" w  red, 
..Robotnika1',

Dn. 26 bm. w  pociągu z Koluszek 
na odcinku Pruszków —- Brwinów 
została zamieniona walizka. W łaści­
cielka zamienionej walizki proszona 
je s t o  podanie swego adresu w red. 
..Rolbolnika1.

I dlatego w arto się zastanowić, czy 
napraw dę opłaci się pozostawać 
„przestępcą skarbowym" aż do dnia 
ogłoszenia am nestii kapitałowej — 
czy też „ujawnić się“ wcześniej, pod­
kreślając tym samym całą swoją lo­
jalność wobec obowiązujących praw. 
Jest jasne, źe opieszałość wystawi am 
nestionowanemu złe świadectwo i że 
naw et w  przeddzień ogłoszenia am

m y, znajdujące eie na  tra s ie  nowej uli-
cy. Ulegają obacnie rozbiórce.

D rugą now ą ulicą, k tó ra  pow stanie 
W arszaw ie, bedzle p rzedłużenia ul. K ru ­
czej przez Al. S ikorskiego aż do ul. W i­
dok.

GAZ ZE ŚLĄSKA
Inw estycja , k tó ra  pochłonie w pierw  

szym  etap ie  (1947 r.) około 200 milionów 
zł., bsdzie budow a gazociągu dalekosięż­
nego, łączącego Zagłębie z Łodzią, a  n a ­
stępn ie  W arszaw ą.

DOM WYPOCZYNKOWY 
SPÓŁDZIELCÓW  W ARSZAW SKICH

Z in icjatyw y kierow nictw a najw iększej 
w W arszaw ie Spółdzielni Dzielnicowej 
W arszaw a — śródm ieście o tw arty  został 
w  M ichalinie Dom W ypoczynkow y d la  p ra  
cowników, ich  rodzin i członków spółdziel 
nl. O tw arcia Domu dokonał prezes Zarzą­
du  P P S  W arszaw a — śródm ieście tow. 
C yprysiak.

Dom W ypoczynkow y położony je s t 
wśród 3-hektarow ego p a rk u  sosnowego. 
W  trzech odrem ontow anych w illach może 
pom ieścić się przeszło 100 osób. Osobny 
budynek  stanow ią łaźnie i prysznice, k tó ­
re  będą ju ż  czynne w  lipcu  b. r . N a te re ­
nie p a rk u  w ybudow ano ośrodek sportow y 
dla koszyków ki i sia tków ki. W przyszłym  
sezonie będzie czynny basen pływ acki. 
KTO P R O JE K T U JE  „DOM CHŁOPA” 

W  realizacji budow y „D om u C hłopa’

poświęcili sprawie kolonii i półkolo­
nii letnich dla młodzieży i d.ziea. Dą­
żeniem Rady jest umożliwienie całej 
młodzieży i wszystkim dzieciom prze­
bywanie na koloniach, półltoluniach, 
w parkach przez cały okres wakacji 
szikolnych.

Drugim ważnym zagadnieniem po­
ruszonym w obradach to sprawa- 
oświaty robotniczej.

W połowie czerwca rb. zostanie 
otw arta biblioteka publiczna, w k tó ­
rej za bardzo małą opłatą będą m o ­
gli k o rz y s ta ć  wszyscy z k iążek o r a ł  
na miejscu będzie można prżbgląda# 
czasopisma i dzienniki.

rowania mu tej winy.
Nie trzeba chyba udowadniać głę- 1  liom wyppezynaowy puiuzony jksł

„ ih m n r o ln n ó o i i a ^ n o łc c z n o ś c i ! Wśród 3-h ek tarow ego  parku sosn ow ego , b o k ie j  m e m o r a t n o s c i  1 a sp o te c .z n o s i.1 w  trM ch odrem ontow an ych  w illach  m oże
takiego postępowania.

Z. N. M. S.
ZEBRANIE ZABZADl} ZNMS 

Zarząd Środow iska ZNMS — W arszaw a 
aaw iadam ia, że w środę  dn ia  28 m a ja  o 
godz. 18 w lokalu p rzy  ul. H oża 41 od­
będzie się  żebranie zarządu.

Obecność tow. tow. delegatów uczeln ia­
nych 1 referentów konieczna. O m awiane 
będ» sprawy związane z organizacją  uro­
czystości 25-lecia Związku.

ZNM8 — UNIWERSYTET W-W SKI 
Zarząd K ota ZNMS przy  U niw ersytecie 

W arsz a w sk im  zaw iadam ia, że w  dn iu  29 
bm- (c z w a r tek )  g. 16 w sali Sem inarium  
F i lo z o f ic z n e g o  I I  (I p iętro , nad Sekre­
ta ria te m  Studenckim ) _  K rakow skie 
P rz e d m ie ś c ie  26/28. odbędzie się N adzw y­
czajno W alne Zebranie K oła ZNMS p rz y  
U.W . Z porządkiem  dziennym  następ u ją -

Ĉ r’ Z a g a je n ie . 2, W ybór przew odniczące­
g o ' 3 Spraw ozdanie in form acyjne u s tę ­
pującego Zarządu i członków ZNMS pla- 
stu lacvch  zlecone stanow iska. 4. W ybór 
nowego Z arzą d u . 5. W olne w nioski. 

Obecność członków obowiązkowa.

O g ł o s z e n i e  II
Zarząd „TOWARZYSTWA MANUFAKTURY DREZDEŃSKICH TIULI, 

KORONEK I FIRANEK W WARSZAWIE" spółka akcyjna, zawiadamia, że 
w dniu 11 czerwca 1947 r. godzinie 13-ej w kancelarii rejenta Hettlingiera 
w Gmachu Hipoteki, pokój Nr. 12 odbędzie się walne zgromadzenie akcjo­
nariuszy z porządkiem  d-iennym : /

1. Rozpatrzenie sprawy dalszej działalności spółki.
2. Rozpatrzenie sprawy likwidacji spółki.
3. Sorawa sprzedaży nieruchomości
4. Wybór zarządu lub likwidatorów.
5 . Wolne wnioski.
W razie n-ezgłoszenia się na wyznaczony term in dostatecznej ilości ak ­

cjonariuszy, o godzinie 15-ej tegoż dnia, 13 czerwca b. r., w tymże lokalu 
wyznacza się drugi term in walnego zgromadzenia akcjonariuszy, ważnego 
przy każdej ilości akcjonariuszy.

Zgłoszenie akcji n» walne zebranie przyjm uje się w kancelarii rejenta 
Hetllingi er*. ^ 6 6

IlaWcl W UiZ.cUUZ.lCll UglU2>*.CXi.iCA GDI- iwuamv yi ujcjviu oikiuu piej wfżcgu
i zespołu w chodzą arch itekci: F r . P ieścik , nestn mogą być wobec niego zasto s ta n  se ra fin  i w. Onitach, drugiego: 

sowane wszelkie środki represyjne, I St. T w orkow ski i S t. B aran  — wszyscy 
które będą w tedy na pewno surowsze ' ^ J ^ f Y ^ ^ a t i r ^ t u p n e T o 1 £  
od dotychczasowych, (pa). lęgów w rocław skich.

Stolica -  Śląskowi
3 czerwca br. w sali posiedzeń 

Stołecznej Rady Narodowej odbędzie 
się zebranie Obywatelskiego Komite­
tu Fundacji Sztandaru dla pow stań­
ców śląskich.

Stolica przez ufundowanie sztanda­
ru chce dać wyraz swej wdzięczności 
ludowi śląskiem u, który nieprzerw a­
nie przychodzi z pomocą zburzonej 
W arszawie.

Pomidory i sa etra
dla działkowców

w realizacji budowy „uomu cmopa ' Związek „Towarzystw Ogródków 
przy poszerzonej ul. M arszałkow skiej po Działkowych" przydzielił działkow-
ukonsty tuow an lu  się K om ite tu  Budowy _  . . .  .   ,   • ,— ------- - -- — .*-------- ęom stolicy 19 tys. rozsad pomido­

rów  (a 5 zł .sztuka), otrzym anych od 
miejskiego wydziału ogrodniczego.

„TOD“ oczekuje obecnie na za­
twierdzony już przydział 6 ton sale­
try , k tórą rozprowadzi wśród dział­
kowców w cenie ok. 12 zł. za 1 kg.

UAUuDty kuunaiiłu a tę n.uiunct.u
z min. Podedw ornym  n a  czele, ogłoszony 
został konkurs na  p ro jek t budynku. 
N. R. O. W., w  porozum ieniu  z S. A. 
R. P „  w ybrało  spośród  zgłoszonych a r ­
ch itektów  trz y  zespoły, k tó rym  zleci w y­
konanie p ro jek tu  W  skład  pierw szego

Felieton f i lm ow y \

M M B i a ł y  K i e ł M M

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
ŚW IĘTA MORZA 

30 bm. o godz. 16 w sali wykładow e) 
M uzeum N arodow ego odbędzie eię s ta ra ­
niem  okręgu stołecznego Ligi M orskiej 
zebranie organ izacy jne obchodu św ięta 
M orza, k tó re  p rzypada na  okres 23 -  
,29 czerw ca rb .

Znana powieść Londona doczeka- scenariusz z in teresującą pointą, 
la  się św ietne j ilustracji w  radziec -1 m istrzow skie podpatrzenie życia  w  
k im  film ie. Dlaczego ta k  się stało, j lesie na da lekie j północy — to nie 
nie trudno zrozum ieć, skoro ja k  do- ty lko  film  geograficzno ■ naukow y, 
tychczas ty lko  w  Z S R R  pom yślano ale i ro zryw ka  w  na jlepszym  sen- 
o planow ej produkcji film ó w  dla sie tego słowa, m ilsza i pożytecz-

CENTRALNY ZARZĄD E N E R G K T tK I
M in isterstw a Pi -em ysłu i H andlu  porz.u 
k u je  inżyn iera  do spraw  wodnych (zbiór- 
nlki, tam y, kanały  robocze elektrow ni wo-

O p l a n o w e j  pTOduKCj% J lW iO W  a x a  s ie  l e y o  m o w a ,  m u s z a  i  p o z y i e C£* dnych. budow le zakładów w odnych) do
dzieci i m łodzieży, w yszuku jąc prze (niejsza od w ielu innych film ów  dla  ’ Szo' f etna^ / ^ iesz^ “lieNf*p0ê " ’̂ i ZK,°' 
de w szys tk im  te  dzieła, k tóre  na j- , m łodzieży.

OGUJSłEtH 98 SUE

i szenla 
| W ydz.

 p p iz g i i
W -wa, Al. Niepodległości 188 

P ersonalny , godz 10—13. 7418
bardziej nadają się do przeróbek \ J * ™ ’ s i t  ” * ™ *  t k a c z i  k w  dniu 12 m e Y za-
film ow ych . i chwili, w  Której w ilczur dostaje się &ubił legitymacje Nr 843 pch , OK£y.. Gu-

FUm „B ia ły KieVe realizacji A le* [ w  ręce ludzi (n iektóre ty p y  ohyd - 1 sen Mathausen i inne oraz pamiątkowe 
ksandra  Zugridi, je s t dziełem  nie- ne), je s t m niej dobrą, a  b ru fo ltw ' Pr“ l«,r0 m lub W r S . ^ " " -
jednolitym . W prowadzenie do akcji j scena w alki z budzącym  dreszcze \ Ska Nr. 46. 7411

raczej słabe, zam ienia się w kró tce grozy charko tem  i dyszeniem  psów  ------------  ’ - : — -raczej Staoe, zamienia S ię  w k t u i w  gruzy cnurnuiem  1 uyM C Tiiom  y n u w  ZG rB IO N O  dowody z leg itym acją 
w zupełnie niezwykłą historię sa-\ stanowczo nie jest przeznaczona dla Vojt Karoi_ L udw ik W arszaw a -  p . 

m In r lp n n  uńlczka. , mlndszuch dzieci i  wvbieaa voza Brukowa 12 Sb.m ow ychow ania m łodego  
którego rodzice zginęli.

T a  część film u : pierwsza •w ycie­
czka  w .lczka, pierw szy żer, zasko­
czenie i ucieczka kruka , pierwsze  
spotkanie z niebezpieczeństw em  i 
dram atyczna w alka  z  b ys trym  prą  
dem  rzeki — je s t znakom ita . Głę­
bia i p la styka  zdjęć, konsekw en tny

wilczka, | m łodszych dzieci i w ybiega poza 
ram y obrazu.

M imo tego zastrzeżenia, film  sta  
now i pozycję bardzo dodatnią 
wśród tego rodzaju film ów  z życia 
przyrody. M ały w ilczek i dorosły 
ju ż  w ilczur grają  doskonale. Obsa­
da ról g łów nych nieciekawa.

Leon Bukow iecki.

PPS
aga
7411

. N / K ■ ’U * -k radzioną . u.tymac.ii 
Inżbnwą Nr. 170 na nazwisko Ignacy O 
Iński. 743-

UNIEWAŻNIAM kartę  re je s tracy jn ą  R K l 
Kutno. Baranow ski S tefan. 7431

UNIEWAŻNIAM zgubione dnia 24.5 41 r 
k a rtę  re je stracy jn ą  Nr 413,46 F ie e ir -w io  
Ju lian . W arszaw a N arutow icza 5, don 

Akadem icki p. 144. 7432

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.C E N A  O G Ł O S Z E Ń !
Ogłoszenia drobne handlow e po 20 zł. za w yraz. Poszukiw anie rodzin, pracy  i zguby po Szł. za w yraz. 
Reklam ow e 1 mm szerokości 1 szpalta  40 zł. W  tekście redakcy jnym  60 zł. T łustym  druk iem  100 proc. 
drożej. Za niedzielę i św ię ta  dolicza się 2E proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ : Cantr. Biuro Ogł. i Reki. Sp. Wyd. „W iedza” Oddział « W arszaw ie, Al Jerozullm skle 1*1 tei 48 Set 
oraz jego A gentury m iejsk ie : Al. Jerozolimskie l*  — „Impet” , Kolektura; M arszałkowska ! - L. I rbanow irz sklep t  m at piśm.
I w szystkie oddziały Sp W ydawn. „W iedza” w Polsce; Polska Agencja Prasow a -  Biuro ogłoszeń  1 Reklam W arszawa ui Pie
racklego 11 oraz w szystkie oddziały P .A .P  w Polsce: B iuro  Ogłoszeń „C zyteln ik- - C entrala ui Daszyńskiego 16 1 oddziałi
M arszałkow ska 3-5. Poznańska 38. Targow a 67; ..W olność)’. W arszaw a, M arssałkow ske 85. Sp Agencji Prasow ej Glob” ul Złote 4
Biuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszaw a, W spólna 60, tel. 855-26: Spółdzielnia Pracy Ifńlporteiów  „E zp re ss” . Ras zy ft ska HA
T argow a 59.

R E D A G U J E  K O M I T E T B — 31537 Nakładem Spółdzielni Wydawnłe**J „WIEDZA*, Druk. Spółdzielai Wydawniczej „WIEDZA** — „Robotnik" ur. i.
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W ODWIEDZINACH U RODZINY „SZPA K Ó W ”
Młody ośrodek produkcji lotniczej

Jedyne  w Polsce Lotnicze W a r­
sz ta ty  D ośw iadczalne. T u ta j o p ra ­
co w ano  p ro jek t i tu. co zasługu­
je  na specja lne  podkreślenie, całkow i 
cie  w ykonany został pierw szy pow o­
jen n y  polski sam olot ,,Szpak II".

L. W. D w ykonuje  obecnie p ro to ­
ty p y  m aszyn, k tórych m asow ą p ro ­
dukcję  podejm ą fab ry k i techniczne 
bard z ie j do te jo  przystosow ane. W 
te j jed n ak  chwili W arsz ta ty  są 
n is  ty lko  ośrodk iem  m yśli k o n ­
s tru k to rsk ie j, g ru pu jącym  n a jw y b it­
n iejszych  fachow ców  z tej dziedziny. 
O prócz bowiem  m odeli dośw iadczał-

tan ie , ale nic odpow iedniego *ię nie 
nasuw a. W tak ie j sy tuacji łatw o »ię 
skom prom i tować.

— A ile liitrów benzyny apala n» 
100 km ? — przypom ina się szczęśli­
wie. Py tan ie  takie podoba się zawsze 
szoferom , m oże więc i tu  będzie od ­
pow iednie.

— 11 i pół.
„Żak" jest w yjątkow o udanym  ty ­

pem szkoleniow ym . Prow adzone o- 
becn,ie prórby w skazu ją  na  jego n ie­
przecię tne  w alory . Z w rotny, ekono­
m iczny, w ygodny w obsłudze i b a r ­
dzo estetyczny w w yglądzie spełn ia  te

3

'■ z . ' -  s ^

„Zak * na lo tn isk u

nych pow stają  tu pierw sze m ałe se 
rie  sam olotów .

L. W. D. są zalążkiem  przyszłego, 
■wielkiego przem ysłu lotn 'czego.

P rzede  w szystkim  jed n ak  (co n a j­
w ażniejsze) jest to kuźnia techniki 
k o n stru k to rsk ie j, w k tó rej w sposób 
nauk o w y  o p raco w u je  się w szystkie 
zagadnien ia  zw iązane z budow ą co ­
ra z  to lepszych m odeli lotniczych.

«

„Żak" starszy brat 
„Szpaka"

Na lo tn isku  m ieszczącym  się tu i  
k o lo  w arsz ta tów  stoi p iękny, m ały 
M tnolot o sreb rnym , po łysku jącym  w 
•łońcu  kadłubie.

„Ż ak“ dw uosobow a szkolno - tu ry ­
styczna m aszyna, jest ch lubą  Zakła 
dów  D ośw iadczalnych.

—  Przy <15 konnym  siln iku  zasięg 
jego  p rzek racza  500 k ilom etrów  — 
p o d a je  nasz in fo rm ato r.

W  spo jrzen iu  rozm ów cy widać du-

— 500 kilom etrów !
Należałoby zadać jak ieś fachow e py-

Trzy szpaki
lecą do Brna

Na m iędzynarodow e zaw ody lo tn i­
cze, k tó re  odbędą się d n ia  29 m aja  
b r. w B rn ie  (Czechosłow acja) A ero­
k lu b  R.P. w yznaczył ekipę, sk ład a jącą  
się  z trzech  sam olo tów : Szpak-1,
Szpak-2  i Szpak-3. Ja k o  sam olo t-baza 
d la  ekipy w ysłany zostan ie  do B rna 
Żak. P ilo tam i, k tó rzy  p row adzić  bę­
d ą  nasze  m aszyny są: Pełka, Gedym in 
i Szym ański.

S ta rt na  zaw ody n astąp i p raw d o p o ­
do b n ie  w dniu 28 bm. z lo tn iska  na 
Goćławiu.

w arunk i jak ie  m ożnaby postaw ić te ­
go ro d zaju  m aszynie.

— Obecnie rozpoczęliśm y p ro d u k ­
cję m ałej serii „Ż aków " — w ykona­
my ich tu ta j 10 sz tuk .

„Szpak" na frzech kołach
— Po w ybudow aniu  „Szpaka II"  < 

„Żaka" w arsz ta ty  kończą obecnie bu 
dowę dw óch m łodszych braci z ro d z i­
ny szpaczej. Będą to „Szpak III"  i 
„Szpak IV".

„Szpak I I I"  jes t jutł w  p rzededniu  
ukończen ia . Będzie to  sam olo t typu 
łączn ikow o-tu rystycznego , w iększy i 
siln ie jszy  od „Szpaka II" (czterooso­
bowy). K onstrukcyjnym  ulepszeniem

jest tu zastosow anie  trzykołow ego 
podw ozia. Zm niejszy ono z n ae m ś . po 
le s ta rtu ,

W ciem nej n ieco  sali „Szpak III"  
w ygląda im ponująco . Z w raca uwagę 
opływ ow ym i k sz ta łtam i i m asyw nym  
podw oziem .

— O statn ie pociągnięcie pędzla, kil 
ka śrubek , iflkVw i smmętlot będzie go ­
lów — w yjaśn ia  ż a r to b liw i. na*r 
rozm ów ca.

R obotnicy uśm iechają  eię życzli­
wie, s łu ch a jąc  tych  uproszczonych 
ob jaśn ień . Od nich zależy przyknęte- 
n ie tych  „k ilku" śrubek .

— W  zakładach  naszych  zg ro m a­
dziliśm y w szystk ich  n iem al fachow ­
ców lo tn iczych, k tó rzy  zdo ła li ocaleć. 
P rzedw ojenni k o n stru k to rzy  zgłosili 
się sam i do nas po p racę . Są to p ra w ­
dziw i en tuz jaśc i lotn ictw a.

—  O prócz tego — p odejm uje  nasz 
rozm ów ca po chwiili m ilczenia — sku 
pia się w okół n as najm łodszy  n a ry ­
bek k o n stru k to rsk i z m iejscow ej Po1i- 
techni k i

P rak ty k i w LW D są bardzo  pópu 
larn e  w śród studen tów , k tórzy  ch ę t­
n ie s taw ia ją  tu sw oje  pierw sze kroki.

Samolot na I piętrze
N ajm łodszy „Szpak IV " „w ykluw a 

się" na p ierw szym  piętrze.
—  Jest to sy tuacja  w yjątkow a i 

p raw dopodobnie  ty lko  u n as  sam olot 
p ro d u k u je  się tak w ysoko.

— No tak , ale  w śród „Szpaków " 
nie jes t to  przecież rzadkością.

T rudności lokalow e, z jak im i bo­
rykać się m usi K ierow nictw o W arsz ­
tatów  są bardzo  pow ażne. P rzerob ie  
n ie poniem ieck iej fab ry k i sk rzynek  
am unicy jnych  na W ytw órn ię  Sam olo 
tów jest zadaniem  p ietada. Brak więk 
szych pom ieszczeń nad ający ch  się do 
m ontażu da je  się tu  silnie we znaki.

W  sali p an u je  a tm osfera  pracy. 
Zgrzyt e lek trycznych  strugarek  m ie­
sza się z naw oływ aniam i m echan i­
ków. Na długim  w arsz tac ie  z lu źn y .h  
żeberek pow sta je  skrzydło

B udow any tu „Szpak IV" będzie s* 
m olotem  w yczynow ych (do a k ro b a ­
cji).

P ierw szy ak ro b aty czn y  sam olo t w 
szybkim  tem pie zbliża się do  chw ili, 
gdy nad tłum em  widzów będzie w y­

kręcał „beczki" i „ko rkociąg i" k iero ­
wany o p an o w an ą  ręką  pflofa.

Sę motory, brak kleju
— Jak  przedstaw ia  aię spraw a z 

ma 1 er biłem, Ćzy są m otory  do p ro ­
jek tow anych  s-eryj m aszyn? — pyta 
my o p u szcza jąc  w arszta ty .

— Ż m oto ram i nie jest n a  razie  naj 
gorzej. Mamy tu jeszcze 20 sztuk  z a ­
pasow ych *$niików «  m ocy fSO KM. 
Jeżeli p ro d u k c ja  się zatrzy m a to z 
pow odu b ra k u  Kleju.

W arsz ta ty  w alczą jeszcze z n ie je ­
dną trudnością . N ajlepszym  dow o­
dem  m ate ria ln y ch  k fe p o łó it jest uro- 
eh o m io m  Tn jedoosesn* p rodukcja  
mebR, k tó ra  m a  dostarczyć docho­
dów n a  pokrycie  Anamttowyeh n iedo­
borów .

W  sum ie jed n ak  L.W .D. jes t p ie rw ­
szym  gniazdem  przyszłej Polski skrzy 
dlStej i m iejscem , w k tó ry m  rodzi się 
ś m j ł i t  wiżjsi ju tra , (wkj

Państwowy Instytut Wydawniczy
E ugeniusz K w iatkow ski. „Zarys 

dziejów  gospodarczych  św ia ta" , część 
pierw szą (od staroży tnośc i do  wybu 
chu W ielk ie j R ew olucji F rancusk ie j) 
ok ładkę  p ro jek to w ali T adeusz i D a­
nuta  Tuszew scy, W arszaw a, 1947, 
str. 313.

H istoria  św ia ta  z p u n k tu  w idzenia 
rozw oju  gospodarczego. K siążka za ­
w iera wiele pouczającego  m ate ria łu . 
„Żadna ep oka  i żadne społeczeństw o 
cyw ilizow ane — pisze w p rzedm ow ie 
inż. E ugeniusz K w iatkow ski — nie  
m oże lekcew ażyć rzetelnego  dorobku 
f dośw iadczeń przeszłości, choćby 
sam e w ytknęły  d la siebie inne, nowe, 
odimienne drogi rozw ojow e. Tym  b a r 
dziej *aś znajom ość h is to rii, choćby

w ogólnym  rzucie syn te tycznym , jest 
ważna dla tego pokolenia , k tó re  sta 
nęło na gruzach do robku  i zm uszone 
jest do budow y now ych fu n d am en ­
tów i now ych zrębów  w łasnej h istorii. 
W tak ie j w łaśnie sy tu ac ji zn a jd u je  
się N aród Polsk i".

W ładysław  K ow alski. „W  Grzm ią 
ce j" , pow ieść, w ydanie  d rug ie  z p o r­
tretem  a u to ra , o k ład k ę  p ro jek tow ali 
T adeusz i D anuta Tuszew scy, W a r­
szaw a 1947, str. 273.

Głośna przed w ojną pow ieść obec 
nego m arsza łk a  Sejm u U staw odaw  
czego, n ap isan a  z dużym  znaw stw em  
stosunków , pan u jący ch  na polskiej 
wsi.

W obronie spółdzielczości pracy
Zagadnienie na leży tej o rg an izac ji 

rozdziału  w naszych w arunkach  po ­
siada  kap ita ln e  znaczenie. Spółdziel­
czość, k tó ra  ponosiła  duże ofiary , 
przy zbiórce i rozdziale a rty k u łó w  re  
g!am enłowam vch , w m om encie kiedy 
in ic jatyw a p ry w atna  „d o rab ia ła  się", 
n a tu ra ln ie  na tych n a jb iedn ie jszych , 
w (fss ie jszy ch  (feasach spotyka się 
z a tak iem , naw et na te skrom ne m o ­
żliwości, jak ie  udało  się je j uzyskać.

Z arów no w W arszaw ie jak  i w 
K rakow ie, a tak  jest p row adzony  sy ­
stem atycznie. Przed paro  tygodniam i 
„R obotn ik" p isał, jak  to  właściciel 
firm y „F rag et"  usiłu je  spółdzielni 
pracy  odebrać fabrykę.

W  K rakow ie w łaścicielka znanego 
b a ru  „H aw ełka" ośw iadczyła ro b o t­
n ikom , że firm y nie u ruchom i bo 
czasy są niepew ne. Że pracow nicy  bę 
dąc pozbaw ieni w arsz ta tu  pracy nie 
będą jeść, to  rzeczyw iście ją  by nic 
nie obchodziło , ale  gdy ci sam i pra

jficiifoiiioicf $porlow/e

Międzynarodowa Olimpiada Robotnicza
przedmiotem obrad Kongresu w Warszawie

D otychczas zgłosili przyjazd, na 
kongres delegaci szeregu pań stw  eu ­
ro p e jsk ich  m iędzy innym i Anglii, 
F ra n c ji, S zw ajcarii, Belgii, C zecho­
słow acji i inn . W pierw szym  dn iu  
kongresu  uczestnicy udadzą się do 
Łodzi, gdzie będą p rzyglądać  się 
igrzyskom  sportow ym  Ł ódzkiego O- 
kręgu ZRSS. W łaściw e obrady  odbę­
dą ąię w drugim  dniu  w W arszaw ie.

W  dniach  1 i 2 czerw ca odbędzie 
się w W arszaw ie  zorgan izow any 
przez Zw iązek R obotniczy S tow arzy­
szeń Sportow ych M iędzynarodow y 
Kongres Sportow y św iata p racy , po­
św ięcony w pierw szym  rzędzie sp ra ­
wie M iędzynarodow ej O lim piady Ro­
botniczej. Na po rząd k u  dziennym  
kongresu (znajduje się szereg innych  
jeszcze sp raw , a m iędzy innym i spra 
wa sta tu tu  m iędzynarodow ej o rg an i­
zacji sportow ej św iata  pracy.

W kilku zdaniach
W  drugim  dniu pobytu  lek k o a tle ­

tów  czeskich w Polsce, rozegrano 
mecz VS (Brno) — „Pogoń" (K atow i­
ce) ż w ynikiem  58:56 d la  Czechów. 

*Na powyższych zaw odach z zaw odni­
ków polskich  P rask i rzucił kulą 
14,16. dyskiem  42,52. W biegu na 
1500 m etrów  zw yciężył W idersk i w 
czasie 4,11,3 w skoku  w dal Adam 
czyk uzyskał 6,80.

Św iąteczne w yniki p iłk a rsk ie . W  o 
kresie Z ielonych Św iątek odbyto  się 
w k ra ju  szereg zaw odów  p iłkarsk ich  
o ch ara k te rze  tow arzysk im . Bawiąca 
w Polsce czeska d ru ży n a  N usle, któ 
ra z C racovią p rzeg ra ła  2:1, a  z 
„W isłą" uzyskała w ynik rem isow y 
4:4, t  kolei rozegra ła  m ecz w P o ­
znaniu  z „W artą "  j w ygrała 3:2.

M iędzynarodow y mecz w Iładom bi. 
W ram ach Święta Sportow ego K. S. 
„ R a d o m a k a ” odbył się w Radom iu 
m iędzynarodow y mecz p iłkarsk i po ­
m iędzy d rużyną  Związku Zaw odowe 
go P racow ników  Państw ow ych  z Bu 
dapesztu  a J ła d io m iak iem '. Zw ycię­
stwo odniósł „R adom iak" w stosun 
ku 3:2. N astępnego dn ia  goście roze 
grali mecz w Kielcach z „Tęczą* w y­
g ry w ając  4:1.

D w aj uczestn ley  rozgryw ek o  w ej­
ście do  Klasy Państw ow ej AKS (Oho | 
rzów) i „Podania" (Bytom) rozegrali | 
w n iedzielę  w B ytom iu m ecz tow arzy  • 
ski zakończany  zw ycięstw em  AKS-u | 
w stosuniku 3:0.

W zaw odach k o larsk ich  na  obozie 
o lim pijsk im  w Szczecinie, w wyścigu 
sD rinlerów  na 50 k ilom etrów , w ygrał 
w p ięknym  sty lu  Bek w czasie 134, 
szewski. W  biegu am ery k ań sk im  p a ­

ram i zw yciężyła p a ra  P ie traszew sk i I 
K udert w czasie 1:15,13 przed Siem iń­
skim  i K apiakiem .

Mecz boksersk i „ R ad o m iak "  — 
RKS „B ato ry" w R adom iu zakończył 
się zw ycięstw em  „R adom iaka" 9:7.

Te dzieci
muszeg
wyjechać
n o  k o lon ie

cow nicy zorganizow ali się w spół­
dzieln ię p racy , to po  dw óch latach  tej 
pani się p rzypom niało , że ona m iał*  
kiedyś in te res  kokosow y — bar. I po 

| szła do sądu. N a tu ra ln ie  sąd p rzyznał 
je j rac ję . P racow nicy  przed  u tw orze­
niem  spółdzielni pracy  pytali się, czy 
w łaścic ie lka  zechce ten lokal p ro w a­
dzić, ośw iadczyła, że nie.

Jeszcze jeden  obrazek z W arszaw y, 
Laka,! pożydow ski o trzy m ał w o k ra ­
sie ok u p acji p a n  S k ładanek . W  o k re ­
sie pow stan ia  W arszaw skiego zginął 
on i jego  żona. Dzieci nie było. L o­
kal objęła spółdzieln ia p racy  tap ice ­
rów  i dek o rato ró w  j od 19 marcA
1945 r. za tru d n ia  30 członków . W y­
k o nu je  zam ów ienia d la  K ancelarii 
C yw ilnej P rezy d en ta , P rezydium  Ra­
dy M inistrów , N. I. K„ Państw ow ych  
Zakładów  Sam ochodow ych, B. G. K., 
C. U. P, i innych  w ładz, po cenach  
konkuren cy jn y ch . Tych 30-tu ludzi 
zapłaciło  1,5 m iliona złotych w roku
1946 różnych op łat i podatków . Je s t 
to sum a osiągnięta z c iężkiej p racy . 
Spółdzielnia posiadła ba rd zo  do b rą  
opin ię u władz państw ow ych  1 spó ł­
dzielczych. Ale na bruk  m uszą pójść 
wszyscy, bo b ra t w łaściciela, posia­
da jący  już  w łasny sklep  gdzie indziej, 
zaskarży ł spółdzieln ię do sądu j sp ra  
wę wygrał.

Otóż czas najw yższy tak iem u n ad ­
używ aniu  p raw a  fires położyć. L okal 
uży tkow any  przez spółdzielnię n ie  
może stanow ić m asy m ają tk o w ej o- 
sób trzecich . Spółdzielnie p racy  żą­
d a ją , by M inisterstw o Spraw ied liw o­
ści o p racow ało  odpow iednią  ustaw ą 
I w niosło pod o b rad y  Sejm u U staw o­
daw czego, że spółdzieln iom  lokali 
odb ierać  n ie wolno. Św iadom ość 
przem ian  społecznych m usi do trzeć  
do  W ydziałów  Cywilnych naśzych są  
dów , jak  d o ta rła  do św iadom ości lu ­
du pracu jącego .

S tefan  B rzozow ski.

. , *Ś8, - , r l r t l■ „ śgjgjMfe s
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Zdrow ie w arszaw sk iej dziatw y p rze ­
by w ającej cały rok w śród g ruzu , ku  
rzu i zaduchu  w ym aga zorgan izow a­

nia d la  n ie j wczasów n a  wsi.

Jan Huszcza (17) Rysunki I. Witza

30*»‘OD mej]
O p o tr ieść  sprzed uiojny

ICH TROJE
W listopadzie, w  panującym u nas klimacie, trud­

no o dni bez drobnego deszczu, obdarzonego przez 
kogoś zaczerpniętym z jadłospisu epitetem „kapuś- 
niaczka". Toteż z zadowoleniem wyróżniamy pewien  
pogodny i ciepły dzień niedzielny, który pozwolił pa­
niom Domaradzkim na przyjazd do kościoła.

Po sumie panna Zuzanna postanowiła przespace­
rować się do parku, aby sobie przypomnieć niezbyt 
odlegle czasy, kiedy była uczennicą zapadnikowskie- 
go gimnazjum i wśród parkowych kasztanów przygo­
towywała się do matury, z której zresztą, po trzech 
nieudanych próbach zrezygnowała, poświęcając się 
życiu wiejskiemu. Czy dobrze zrobiła, trudno nam 
powiedzieć, gdyż nie mieliśmy przyjemności nale- j 
żenią do grona jej nauczycieli.

Szła więc panna Zuzanna na spacer, ale z niejas­
nym przeczuciem w sercu, iż może spotka kogokoN 
wiek ze znajomych. Panieńskie niejasne przeczucia 
mają to do siebie, że na ogół sprawdzają się, dlaczego 
w ięc nie miałyby sprawdzić się i przeczucia Zuzi, 
zwłaszcza, iż w przeddzień, za pośrednictwem wspo­
mnianej już raz przez nas Irenki z drugiej licealnej 
—  aby nie sprawić niejasnym przeczuciom bolesne­
go zawodu — wysłała karteczkę do Wójcikiewtcza, 
zalecającą mu pobyt na świeżym powietrzu w par­
ku, w czasie, gdy zawiera ono najwięcej ożywczych  
ikładników, tzn. po sumie.

Ale i Karasek, jako człowiek intelektualnie bar­
dziej rozwinięty niż Wójcikiewicz, także widocznie

znał zalety popołudniowego powietrza, gdyż Zuzan­
na ze zdziwieniem zobaczyła obu panów w brązo­
wych reglanach, przechadzających się po wyżwiro­
wanej, wywianej już z liści alei.

Na jej widok każdy z nich chciał się pożegnać z 
towarzyszem, lecz na próżno i dlatego po chwili obaj 
witali się z nią, odwijając nieco skórkową rękawiczkę 
i całując w odsłonięty skrawek ręki.

— Co za niespodziewane spotkanie! — zawołał 
raźno Edmund, gdyż takie imię na chrzcie świętym  
dano W ójcikiewiczowi, o czym zapomnieliśmy wcze­
śniej poinformować.

— Doprawdy, niespodziewane spotkanie! — rów­
nie entuzjastycznie ucieszył się Witold.

— I ja niezmiernie jestem rada, że panów widzę 
— musiała oświadczyć Zuzanna, chociaż chętniej 
użyłaby w tym wypadku dla rzeczownika „pan" 
liczby pojedyńczej z dodaniem imieńia własnego j 
„Edmund". — Właśnie mama zamarudzi przy spra­
wunkach, mam więc trochę czasu i dlatego znala­
złam się w parku...

Witold Karasek: — Ja także mam trochę czasu!
Edmund Wójcikiewicz: — A przecież przed chwi­

la mówił pan, że mu śpieszno na próbę „Zemsty".,.
Witold: — Ja? Panu się zdaje! To pan śpieszył 

w odwiedziny do swojej siostry!
Edmund: — Skądże!'To właśnie panu się zdaje...
W ciągu dwu godzin, spacerując tam i z powrotem 

panowie nijak nie mogli wyjaśnić i przypomnieć so­
bie, który z nich tak bardzo się spieszył.

Wreszcie zniecierpliwiona Zuzanna spojrzała na 
zegarek i po stwierdzeniu, że dochodziła trzecia po 
południu, przecięła spór:

— Ponieważ nikomu z panów, przeto mnie się spie­
szy. Matka chyba już dawno się denerwuje...

Zanim się jednak pożegnała, zdążyła szepnąć Wój­
cikiewiczowi, żeby koniecznie przyszedł do Janowa. 
Zrobiła to w momencie, gdy jakiś zabłąkany przelot­
ny wiatr zdmuchnął Karaskowi melonik z głowy.

Rozdział XIV
„ZEMSTA “CZYLI TRZEJ WIECZNI STUDENCI

Gdyby nieboszczyk hrabia Fredro, autor komedii 
w czterech aktach wierszem, pt. „Zemsta", przeczuł, 
iż dostąpi ona zaszczytu wystawienia na zapadnikow- 
skiej scenie, na pewno napisałby ją cokolwiek ina­
czej, przystosowując rzecz do lokalnych warunków, 
gdzie główne trudności zasadzały się nie na braku 
aktorów, których sztuka wymagała zaledwie jedena­
stu (z tego tylko dwie kobiety!) a właśnie na ich nad­
miarze. I długo musiał Karasek zastanawiać się nad 
tym, jak „Zemstę" rozbudować i poszerzyć, żeby zna­
leźć miejsce dla siedemnastu utalentowanych kobiet 
i dziesięciu nie mniej utalentowanych mężczyzn.

Można by, oczywiście, zwiększyć ilość mularzy 
oraz odkomenderować do mieszkań Rejenta i Cześ- 
nika nieco personelu żeńskiego w charakterze dzie­
wek służebnych, cóż, kiedy nawet na dwu, dopusz­
czonych przez samego autora mularzy trudno było 
znaleźć kandydatów, nie mówiąc już o ewentualnych  
dziewkach służebnych.

Jeśli zaś chodzi o role przewidziane przez samego 
Fredrę, to która z pań ma grać rolę Klary a która 
Podstoliny? Magister zaznaczył na marginesie, iż dy- 
rektorowa i Kwiatkowska, lecz oczami wyobraźni uj­
rzał smutek na twarzy burmistrzowej, a łzy na pul­
chnych policzkach przemiłej żony komendanta, przy 
tym każda z nich wisiała na szyi swego męża i, ca­
łując mówiła,: „Ten Karasek to ohydny człowiek, 
po co ty się z nim zadajesz".

A impetyczna żona Kwaśkowiaka po prostu tupie 
nogą, wrzeszcząc: „Słyszysz, żebym ciebie ż nim ni­
gdy nie widziała!"

Podobnie zachowywało się dwanaście innych żon 
i zmęczonemu rozterką Karaskowi majaczyło się, jak 
wyszydzony, oplwany idzie po głównej w Zapadni- 
kach ulicy Mickiewicza, a wszyscy odeń stronią i na 
pozdrowienie odpowiadają milczącą pogardą

(C . d.  n.J.
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TEATB POLSKI (Karasia 2):
środa — „Fenelopa".
Czwartek, godz. 18 — „W ilki 1 owca .
Płatek, godz. 18 — „O resteja” .
Sobota, godz. 14 — „Szkota obmowy", 

godz. 18 — „W ilki l owce".
Niedziela, godz. 14,20 „Lilia Weneda” . 

godz. 18 — „O resteja” .
TEATB ROZMAITOŚCI (ul. Marszał­

kowska): godz. 18 „Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem” .

TEATB MUZYCZNY WP (ul Królew­
ska 13): godz. 18 — ..Żołnierz królowe) 
M adagaskaru".

TEATR MALT (Marszałkowska 81). 
godz. 18.00 „Wiele hałasu o nic” .

T E A T R  P O W S Z E C H N I  ( Z a m o j s k i e g o  
20): godz. 18 „Pigm alicn” .

TEATB „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
69): godz 18 „T rasa"; godz. 2016 „Spra 
wa Moniki” .

„TEATR DiTBCl WABSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz 12,30 (w dni pow­
szednie przedstawienie zamknięte dis szkół 
i Instytucji). „Kwiat am etystu" wg. ba­
śni H Górskiej.

PRASKI TEATB REWII (Zygmuntow- 
aka 8): „Rewia „Zielony karnawał” .
Początek godz 17. ty.

TEATR „COMEDIA” (ul Szwedzka) — 
„Wesołe kumoszki z W indsoru". Począ­
tek godz. 18.

WOLSKI TEATB REW II (Wolska 8): 
wystawia codziennie wesołą rewie „Oko 
w oko”/  Początek godz. 17 1 19.

GRAŻYNA BACEWICZÓWNA 
W SALI YMCA 

W środę 28 bm o godz. 19 w sali 
„YMCA” wystąpi znakomita skrzypaczka 
G. Bacewiczówna.

W program ie: Tartlnl, Paganini, Mo­
zart, Ravel.

f E l N A )
KINO „PALLADIUM” (Złota Nr //«): 

. .H i s t o r i a  jednego f r a k a ” . Początek sean­
sów godz. 14, 16, 18.

KINO „POLONIA”  (Marszałkowska 56):
.Biały kieł” . Początek seansów godz. 1*. 

16, 18. 20.
K IN O  „S T Y L O W Y ”  (M arsza lków  .Ita  

„Ojczyzna” . Pocz. seansów: 13. 15, 19.
W niedziele i święta godz. 15 i 19.

KINO „ATLANTIC” (Chmielna 33): 
„Młodość Tomasza Edisona” . Początek se­
ansów : 14. 16. 18, 20.

KINO „SYRENA” (Praga. Inżynierska 
4) „Synowie” . , ,

KINO „TĘCZA”  (Suzina 4): „M ana
Luiza” . „

SEANSE DLA Z. Z.
„ATLANTIC". „POLONIA” . „SYRE­

NA” t „TĘCZA” — godz. 18. W niedzie­
le i święta godz. 12 i 18.

Kino „STYLOWY" — godz 17. W nie­
dziele 1 święta — godz. 13 i 17.

Kino „PALLADIUM"—godz. 20. W nie- 
! dziele 1 święta — godz. 12 i 20.

f^ustyszymy
L o  w  RADIO

CZIVABTEK, 29 MAJA 
Warszawa I

6.00 Sygnl; 6.05 Dziennik; 6.30 Muzyka:
7.15 W iad.: 7.40 Konc. poranny; 8,40 Skrz. 
PCK; 13,00 Aud. dla szkół; 14,00 „60 min. 
w krainie operetki": 15,00 Muzyka dla
dzieci; 15,40 „Popularne arie operowe” w 
wyk. ‘ K. Zwierzchowskiej; 16.00 Dzien­
nik; 16,12 Muzyka rozryw k.; 16,20 Aud. 
muzyczna; 16,55 Aud dla młodz. ,.I co 
dalej” ; 17,10 fKomentarz gospod.; 17,20 
Muzyka d!a wszystkich; 18,30 Nauka 
przy głośniku; 18,55 „Pierwsze obchody 
majowe” — aud.; 19.05 „Głos młodych";
19.15 Muzyka; 20,02 Dziennik; 20,20 T ry ­
buna radiow a; 20,30 „Albaniz, Granados, 
de Kalla” ; 21,00 „Stradivarus" — słuch.; 
21,45 „Pokrzywy nad B rdą” ; 22,00 „Po 
pioły” St. Żeromskiego: 22,15 VII Aud. z 
cyklu poświęć, twórczości K. Szymanow­
skiego; 23.00 Wiad.; 23,25 Muzyka ta­
neczna; 24,00 Hymn.

Warszawa II
13.03 Muzyka; 14.15 Arie operowe w 

wyk. Ady K am ińskiej; 14,45 Muzyka roz­
rywkowa; 18.30 Konc. życzeń; 19,00 „E n­
cyklopedia radiowa” — Dlaczego woda 
w morzu Jest słona — pog.; 19,10 Utwo­
ry  w wyk. W. Losakiewiczówny; 19,85 
Muz. kameralna; 20,20 Muzyka operetko­
wa: 20.45 Aud. poetycka; 21,30 Muzyka 
taneczna.


